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500 trupów pod gruzami domów. 
Straty obliczane są na wiele mi l jonów dolarów. 

Chińczycy wydali w pień oddział Japończyków. 
Przykra przygoda dziennikarza. 

LOS ANGELES. 12,3, (tel. wł.) We­
dług dotychczasowych przypuszczal­
nych obliczeń liczba zabitych skutkiem 
trzęsienia ziemi wynosi około 500. 

W samvtn Long Beach. które, jak wia 
domn jest ośrodkiem katastrofy liczba 
zabitych wynosić będzie około 200. Nie­
którzy wyrażają nadzieję że powyższe 
cyfry okażą się jednak za wysokie. 

Dotąd tvlko w Los Angeles 1 Long 
Beach zdołano z pod gruzów wykopać 
250 tropów Liczbę rannych na catvm 
obdarzę obliczają na 3000 osób. W sa­
mem tylko l one Beach ustalono dotąd 
3Pf> rannych którzy padli ofiara belek i 
cegieł padających z wayącvch się do­
mów 

Władze meldują. ie mleiscowosci 
Costamosa Garden Grove zostały całko 
wiole zniszczone W San Pedro wybuch 
lv bardzo poważne rozruchy przyczem 
.władz* mlefscowe nie są w stanie przy 
wrócić porządku, skutkiem czego za 
alarmowano gwardie narodwą. 

O godzinie 11 wieczorem w Los An­
geles odczuto nowy wielki wstrząs, sku 
rkiem czego powstała palika. 

Katastrofę trzęsienia ziemi noteeuje 
ta okoliczność że w mleiscowosci Cam 
pton zanality sie olbrzymie zbiorniki 
•benzyny Wielkie Ilości benzyny wypły­
nęły ze zbiorników na ulice i dostały 
Sie dn rur kanalizacyjnych, skutkiem c m 
go całe miasto opanowane jest przez po 
żar. 

Na pomoc policji, która nie Iest w sta 
j»ty " i f j f t j j f t f l p g T f i m n w i m a c , v . Pjz.yh.yjy. 

3,000 marynarzy i 1.000 żołnierzy pie­
choty morskiej. 

LOS ANGELES. 123 Urzędowo 
stwierdzono, że w jednem tylko Los An 
eeles wykopano 121 zabitych. 

LOS ANGELES, 123. Najstraszliw­
sze w dziejach Kalifornji trzęsienie zie­
mi posiało śmierć I zniszczenie w całe i 
południowej części tego stanu. Odczuto 
tam 14 kolejnych wstrząśnień. 

Lotnik który obleciał całą południo­
wą część Kalifornji. opowiada, że całe 
obszary leżą w gruzach. W wielu miej­
scowościach wybuchły pożary. Składy 
benzyny w Los Angeles w San Pedro 
Long Beach, i Wilmlngton są w ogniu 
Olbrzymie rezerwuary wodne w Los An 
geles zawaliły się zalewając sąsiednie 
domy. Straty obliczane są na wiele miljo 
nów dolarów. 

PEKIN, 12,3. W jednym z ostatnich 
aktów oficjalnych Czang -Sue Lianga 
przed zdaniem dowództwa armji był na­
kaz zwolnienia specjalnego koresponden 
ta Reutera w Dżehol. który wczoraj był 
aresztowany przez żołnierzy chińskich 
Korespondent przybył zdrów i cały do 
Pekinu. 

Oddział wojsk japońskich zbliżający 
się do Hsi-fen-ku został otoczony przez 
Chińczyków i wybity do nogi. 

PEKIN, 12,3, Jak się zdaje da się unf 
knąć dalszych operacyj wojennych u . 
północnych Chinach o ile tylko Czang-
Kai-Szek nie będzie się upierać przy pro 
jekcie odebrania Ku- Pej- Ku. 

iiifiii pożar składów drzewo w „itiipii. 
Wojsko walczy joż 14 dni z rozszalałym żywiołem. 

Norweskie dzienniki donoszą, Iż od 
końca lutego w olbrzymich składach 

W Warszawie rozeszła się pogłoska 

jakoby Staś Zaremba zamordował siostrę. 
Zdementowana wersja przyniosła wszystkim ulgę. 

KRAKÓW. 13. 3 
Przed sądem karnym na ul. Posel­

skiej zbierają się grupki ludzi: Dotych­
czas policjant konny rozpraszał zbiego­
wisko. Od wczoraj tłum oczekujących 
ludzi urósł do kilku tysięcy. 

Lekarze skończyli badać Stasia Za­
rembę, jeszcze tylko ostateczne bada­
nia prowadzi psycholog. Obrońcy udali 
się wczoraj przed rozpoczęciem rozpr 
do przewodniczącego dr. Jendla któr\ 
ustalił wyjazd na wizję brzuchowicką 
we czwartek w południe. 

PO ZBRODNI. 
JfcffiEflC^ta i Qi gpdz 9 30 
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Likwidacja R 
BERLIN. 123. Prezydent policji w 

Dortmundzie zarządził przemianowanie 
ulicy Stresemanna na ulicę Goeringa. 
Komisaryczny prezydent Bawarji wydał 
rozkaz drogą radjową nakazujący poli­
cji nierwłoczna likwidacie Reichsbanne-
ru. Tvm samym rozkazem wszystkie 
oddziały Reichsbanneru w Bawarii zo­
stały rozwiązane. 

BERLIN, 12.3 (od wł. kor.) Ustano-

wlony przez ministra spraw wewnętrz­
nych Rzeszy, komisarz rządowy w Ba-
denji hitlerowiec Wagner objął władzę 
dyktatorską w Badenjl. Zatrzymał on 
władzę prezydenta republiki badeńskiei 
i ministra spraw wewnętrznych obsadza 
jąc resztę stanowisk hitlerowcami Pre­
zydent autonomicznej republiki badeń-
skiej osadzony został w wiezieniu. 

przyniosła dalszy ciąg zeznań łnż. Za­
remby. Najpierw z pytaniami wystąpił 
orzewodnłczący: 

— Czy iak przyszedł dr. Csala roz­
mawialiście na werandzie i Gorgonowa 
była przytem? 

— Z początku była. 
— A na jak długo znikła? 
— Prosiłem ją żeby -saszła do Romu 

si. zobaczyć czy nie brakuje lej czego 
Wróciła przv końcu naszej rozmowy. 

— Czy była tam z pół godziny? 
— Sądzę że tak. 
— Tu dr. Csala zeznał, że pan posłał 

ją. abv sie przebrała. 

~ —Była tylko w pantoflach i zimno 
było chodzić po śniegu. 

— A pod spodem Wyglądała koszu­
la? 

— Nie wtem. 

KREW NA REKACH GOROONOWEJ. 
— A teraz o tem pocieszaniu, w ja­

kiej chwili pana objęła? 
Zaremba daie menewna odoowiedź 

Podkreśla, że nie mógł sobie miejsca 
znaleźć, rozpaczał i to usposobienie ieut-
jatarło wiele rzeczy z pamięci- Stwier-

za tylko, te to było przed przyjściem 
Csalł. musiał być w koszuli bo Gor 

mu na plecach 

ten szczegół 

sonowa pozostawiła 
plamy krwi. 

Jak się póżnlel okazuje 
ma niezwykłą wagę. 

Przew.:— Proszę parri oskarżonej 
plamy powstały od krwi. a skąd sie 
wzięła krew, kiedy jeszcze wtedy zbi­
j a szvbv I skrwawienia ręki nie było? 

Gorgonowa wstaje. Z ust Jej płynie 
'>otok słów w galopujacem tempie 
Twierdzi, że wtedy szybę zbiła. 

Pr zew.: Mnie się nie wydaje, ale 
może. 

Sąd 2aczyna wyliczać mlmitepo mi 
nucie i dochodzi do wniosku, że jest du 
TSi różnica r ^ f f l y ^ J j g i i t r ^ y 'Wy1a<hfenlac.Ii 
^skarżonej oraz w zestawieniu z zezna 
niami Zaremby. 

(Dokończenie na str. 2-ej.) 

drzewa w Archangielsku szaleje gigan­
tyczny pożar, którego od 14 chti nie uda 
ło się ugasić. 
Ogień powstał w składzie, w którym 
rnaidowło się drzewo, przeznaczone na 
wywóz. Wkrótce pożar rozszerzył się 
na pobliskie tartaki. Więźniowie, znaj­
dujący sle w rozmaitych koloniach kar 
nych w pobliżu Archangielska praculą 
dzień I noc nad usunięciem materiałów 
oalnych z położonych w pobliżu skła-
Jów. Z Wołoedy przysłano wielkie od­
działy wolska dla walki z ogniem. 

Dotychczas łednak wszelkie wysiłki 
oozosrafy bezskuteczne. 

; Władze przypuszczają, że pożar p o ­
wstał skutkiem^ podpalenia przez człon* 
ków organizacji przeciwrewolucylnej. 
Aresztowano wiele podejrzanych osób. 
30 robotników na których padło podej­
rzenie, i e brali udział w zamachu w k'6t 
klei drodze rozsztrzelano. 
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Konfiskata 7653 metrów jedwabiu 
Aresztowanie przemytnika w Warszawie. 

WARSZAWA, 12.3 Urząd skarbowy 
w Warszawie zatrzymał Mojżesza Gliks 
nana. przemytnika z Częstochowy, któ-

: y przywiózł do Warszawy z Częstocho 
wy partję towaru przemycanego z Nie­
miec- Skonfiskowano ogółem 7.653 met­
ry jedwabiu do wyrobu parasolek. 120 

tuzinów brzytew I scyzoryków oraz Ig ­
ły do szycia. Wartość ogólna wynosi kil 
kadziesfąt tysięcy złł. Z przeprowadzo­
nego dochodzenia wynika, że Oliksman 
przemycał towary z Niemiec do Polski 
dwa razy tygodniowo. 

Sensacyjne doniesienie prasy londyńskiej 
LONDYN, 12. 3. (od wł. kor.) Prasa tu 

tejsza donosi, iż rząd polski na represje 
stosowane wobec żydów obywateli pol 
skłeb w Niemczech postanowił odpowie­
dzieć represjami w stosunku do obywa­

teli niemieckich w Polsce. Poseł polski 
w Berlinie otrzymał w tym kierunku in 
strukcje i polecenie złożenia protestu w 
urzędzie spraw zagranicznych Rzeszy. 

Jednolity front włókniarzy. 

Strajk aż do zwycięstwa! 
Robotnicy potępil i fałszywe komunikaty 

Groźne powstanie w Abisynii. 
Ras Tafarl uciekł... 

LONDYN, 12.3. (specjalna wiadomość 
Echa.) Do posterunków straży granicz­
nej francuskiej i włoskiej na granicy Abi 
svnji schroniło się kilkuset zbiegłych o-
frvwateli abisyńskich. Powiadają oni. że 
w Abisynii wybuchło groźne powstanie 

przeciwko królowi Ras Tafarl Powstań 
cv pod wodzą Abdul Hassaina mieli zdo 
być stolicę królewską Addis Abebę. Woj 
ska wierne królowi miały się skryć w 
górach, celem przygotowania odpowied 
niej kampanii przeciwko buntownikom. 

Zawieszony strajk pracowników 
magistratu stołecznego. 

WARSZAWA, 12.3. Wczoraj po 5-cio 
dniowym strajku w magistracie stołecz 
nvm komisja międzyzwiązkowa praco­
wnicza postanowiła od poniedziałku 
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o r g a n i z o w a n ą przez Polski 

T O U R I N O KLUB 
protektoratem i osobisteni 

Z I E M I Ś W I Ę T E J 

pod protektoratem i osobistem dnehownem kierownictwem 

j . Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
połączona se a w l a d . e a l a m K O N S T A N T Y N O P O L A , A T E N E G I P T l 
Cena aa udiial 1350 (1 . arat t paataorteoi i wlaami O Zapiav praynuje 
o r m a c T i u d z i e l a Polaki T o u r i a n K l u b Delegatura w Lodzi 
nd s»dx 10—12 w pot. 

In formacy- u d z i e l . 

bliżaxvcb in 
ul św Andrzeja 4, tel 237 1) 

od 5—8 w aoboły ed 2—3 po pol. w podwórzu, prawa of. parter 
również Waron. Lit* Cook ul P.otrlcowaka 64 tel '.70-77 

LÓDZ. 12 marca. Wczoraj o godzi­
nie 10 rano w sali kina „Oświatowego" 
przy Wodnym Rynku odbyło sie z u-
d ziałem około 700 osób zebranie delega 
tów i poborców fabrycznych robotników 
przemysłu włókienniczego. Sprawozda­
nie z dotychczasowej akcji strajkowej i 
z przebiegu konferencji przedstawicieli 
robotników w Warszawie w Ministerst­
wie Opieki Społecznej zdał poseł Szczer 
kowski. który zaznaczył że strajk udał 
sie i ma dla włókniarzy duże znaczenie. 

Solidarność i jedność wśród mas ro­
botniczych jest gwarancją i daje rękoj­
mię, że robotnicy osiągną zwycięstwo. 

Odnośnie konferencji delegatów prze 
mysłu w Warszawie poseł Szczepkow­
ski wyjaśnił, że przedstawiciele przemy 
słowców podczas konferencji odbytej w 
Warszawie w dniu 8 bm. oświadczyli go 
towość wszczęcia pertraktacyj pod wa­
runkiem odwołania strajku powszechne­
go. Delegaci przemysłowców wyrazili 
też gotowość podpisania umowy zbioro­
wej na warunkach z 1928 roku lecz po 
D o t r ą c e n i u 15 proc. 

Delegaci robotników oświadczyli na 
konferencji że nie może być mowy o od 
wołaniu strajku powszechnego przed pod 
pisaniem umowv zbiorowej, oraz ż e nie 
zgadzają się na 1S procentową obniżkę 
cennika z 28 roku. gdyż w rzeczywistoś 
ci wynosiłaby ona od 15 do 40 proc. zniż 
ki. a w fabrykach niezrzeszonych nawet 
do 60 proc. Poza tem przedstawiciele ro­
botników domagali sle rozszerzenia urno 
wy zbiorowej w ten sposób bv obiel? 
ona cały przemysł tak zrzeszony jak i 
n l e z / z e s z o n y . d a l e j b y u r n o w e r o z s z e ­

rzyć i uzupełnić przez podciągnięcie do 
niej robotników jedwabią pluszu lnu i 
konfekcji oraz by nowa umowa dawała 
całkowitą gwarancje delegatom fabrycz 
nym. 

Po referacie posła Szczerkowskiego 
zabrał glos poseł Waszkiewicz oraz sze 
reg przedstawicieli robotników łódzkich 
i okręgu łódzkiego. 

(Dokończenie na str. 2-ej.) 

Koniec niezależności Bawarji. 

1) Komisarz rządu Rzeszy dla 
Bawarji generał von Epp 

2) Tłumy w Monachjum ob­
serwują wciągnięcie flagi hi 

lerowskiej na ratusz. 

http://pr.aum.ract
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Dalszy ciąg procesu Gorgon owej. 
(Dokończenie ze str. 1-ej.) 

OBI ICZANIE MINUT. 
Odv przewodniczący pyta następnie 

He minut upłynęło od pierwszego krzy-
Ku o lekarzy do drugiego wołania i św 
>dpowiada. że zdawało mu się. że to Jest 
bardzo długo, obrona chwyta się tego 
ustalenia kurczowo. 

( inrg.: Ja jestem świadoma tego, co 
mówię. 

Przew.: I Zaremba też. 
Gorg.: A do kogo mówiłeś o lekarza 

kiedy nikogo przy tobie nie było wów­
czas? 

Zaremba siedzi bokiem do oskarżo­
nej i nie patrzy nawet na nią. 

Kwestię czasu niezwykle ważną wv 
czerpułe ieszcze dalszemi pytaniami pro 
kurator 

— Jaki termin upłynął od objęcła pa 
na przez Gorgonowa do przyjścia dr 
Csall? 

Św.: 15 minut. 
Prokurator do GorgonoweJ: A ile 

według pani? 
Gorgonowa unosi się: Nie chodziłam 

z zegarkiem. Twierdzę ł będę twierdzić 
Przysięgam tu nn dzieci, które mam. że 
zeznaię zawsze Jednakowo. 

Prok.: To Jednak trwało bardzo dłu­
go. Czy świadek zeznaje nieprawdę? 

Gorgonowa- Widocznie to leży w in­
teresie p. Zaremby. 

Św. Zaremba: Zawsze mówiłem pra­
wdę. 

Adw. Axer: Czy wtedy pamiętał pan 
lepiej, czy gorzej? 

— Sądzę, ie gorzej, bo to było świe­
żo po tragedji. 

Z Y C I E P R Y W A T N E . 
Następnie, spadł cały szereg kłopotli­

wych Jla Zaręby pytań z ławy przyneg-
łych. Pytania twarde, życiowe 

Pierwszy z przysięgłych, inż Otoro-
wiez. — Dowiedz 'eMmy się. że Gorgo­
nowa zaangażował pan jako gospodynię, 
i żadnych pozorów wzięcia ślubu wzcie-
dem niej nie ujawnił. A jaki pokój otrzy­
mała? 

— Mały pokoik, mieszkała w nim 
parę miesięcy 

— leżeli nie dawał pan pozorów, co 
spowodowało, żeby poVój jej umieścić tuż 
obok swojej sypialni Przecież to widzia­
ły dorastaiare dzieci. Co te dzieci mogły 
sobie pomyśleć? 

Zarembę oblewa pot. 
•— To bvło depiero potem. 
Przysięgły jest nieubłagany, ponawia 

pytanie. 

Zaremba: — Te dzieci bvłv małe. 
Przysięgły: Ale dziś Staś ma 16 lat, 

a córka miałaby 18. Przecież te dz'eci 
msły, widziały wszystko i może snuły ja­
kieś myśli — czy nad tem pan się n'e za­
stana wał? 

— Owszem I dlitego chciałem usunąć 
Gorrronową z moiego domu 

Z ataku przysięgłych, który był gło­
sem sumienia społecznego, wzięła przy­
kład sama oskarżona i z furją natarła na 
Zarembę. wryp->rninaj-.c mu krzywdy 
mojego życia: 

— Gdy prosi ł im: ..''egaMzurmy ten 
v S 7YSTKO się skończy". Potem, gdy zańi 
zwózek", mówiłeś: „Uspokój słę. to 
ws ystko słę skończy' ° nem. gdy zam 
! resowałeś się inną kobietą już nie by 
la.** ci dobra, krzywdziłam, mordowa­
łam 

.Mak bvł tak gwałtowny, że na po­
moc Zarembie pośpieszył przewodniczą 
cy Zaremba był zaczerwieniony po 
tis> y. 

POTWORNA POGŁOSKA. 
WARSZAWA, 12..? W Warszawie w 

godzinach wieczornych rozeszły słę po­
głoski o aresztowaniu Stasia Zaremby, 
który miał łrzekomo zniewolić siostrę 
a następnie w obawie kary zamordował 
ją. Pogłoski mówiły Iż Staś Zaremba 
lak stwierdzili lekarze popełnił tę zbrod 
nic pod wpływem nadmiernej pobudliwo 
ści płciowej, która mu dokuczała do te­
go stopnia, iż uprawia łonanizm dzia 
lałący sposób b. destrukcyjny na mózg 
chłopca. 

Potworna ta pogłoska została zdemen 
towana Wielu odetchnęło z ulgą 

Radzimy żądać Jedynie 

trwale, pewne 1 cienkie. 
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Dokońowntfi w poniedziałek) 

Zdarzenia 1 wypadk i 
u b i e g ł e ! d o b y . 

— Bank Angielski zakupił złota na 
sumę 1207.607 funtów szterlingów. Za­
pasy złota Bamku Angielskiego dosięgły 
więc kolosalnej sumy. 165.000.000 fun­
tów szterlingów. 

— Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji skarbowej sejmu. Przewodni­
czył pos. Wołyński. 

W toku dyskusji przemawiał również 
minister skarbu. Wł. Zawadzki, który 
stwierdził, że chociaż referent pro­

jektu ustawy o podatku majątkowym 
wprowadził szereg głębokich zmian do 
projektu rządowego, powodowany był 
jednak tą samą myślą I troską co I rząd 

Minister stwierdził, iż podatek mniat 
kowy należy zlikwidować Jako niesłusz 
ny i niedajacy się ściągnąć, 

— „Daily Herald*' podaje sensacyjną 
wiadomość ze Austria stoi w przedenlu 
rewołucii planowane) przez chrześcijań­
sko- społecznych z Dolfiussem na czele 
i przywódc. Heimwehry Stahrenbergem 
Celem tego przewrotu byłaby restytu­
cja monarchji. abv uchronić się przed hit 
leryzmem. Książe Otton Habsburski zo­
stać miałby królem Austrii. Jednocześnie 
nastąpiłoby wprowadzenie na tron wę­
gierski ks. Ottona. W ten sposób dawna 
monarchia austrjacko węgierska bvfab\ 
odrodzona. 

Ratujcie zdrowie! 
Na)słynnie)sze Światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

75* chorób powstaje z powodu obstrukcj i . 
Chory żołądek |est główną przyczyną powslsnła najros-

maltszych chorób — zanieczyszcza krew I tworzy zlą przemiana 
nu ter] f. 

Słynne od 50 lat w całym Świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to stwierdzili prot Berlin. Uniwersytetu Dt. Mactln, Or. 
Hochflaettei I wielu Innych wybitnych leksrzy, są Idealnym 
środkiem da nzdrowlenls żołądka, usuwają obstrukcję (ratwer-
dzenle), są dobrym Środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 
organó* trawieni*, wzinacnisią organizm I pobudzają apetyt 

Zioła I fldr Harcu Ora Lauera usuwają cierpienia wątro­
by, n e r e k , k a m i e n i żółciowych, cierpienia heraorołdalne, re«-
matyzm I artrelyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 

Złota z gor Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
srystawsch lekarskich najwytszemi odznaczeniami I złot. meda­
lami w Rade' le. Berlinie, Wiednia, Paryża, Londynie I wielu 
Innych m i n i a c h . 

Tysiące podziękowań otrzymał Os Lauei od osób wyle­
czonych. Cena \ pudelka I.S0 fł„ podwójne pudełko 2M tt 

Sputda* w apttkacb 1 składacz) aplacmyca. 

Strajk aż do zwycięstwa!... 
(Dokończenie ze str. 1-ej.) 

Nad referatami i przemówieniami wv 
wiązała sie parugodzinna dyskusja w w \ 
iku którei zebrani delegaci i poborcy hi 

brvczni powzięli rezolucję następujące) 
treści. 

Butelka z kwasem solnym 
p r z y c z y n ą p a n i k i w domu. 

ŁÓDŹ. 12 marca. W dniu wczoraj­
szym o godz. 5 po południu straż ognio­
wa zewezwana została do domu przy ul 
Kopernika 61. należącego do Kasy Łme-
rytalnej Pracowników Flektrowni Łódz­
kiej Z domu tego miały się wydoby­
wać gazy. 

Jak się następnie okazało w klatce 
schodowej wymienionego domu kto< 
Ntłukł stojącą butlę z kwasem solnym. 
Pozbywający sie po schndacłl >raz zaczai 

docierać do mi.szkań lokatorów i zagra­
cać irn nie na żaity Przybyły oddział 
*trażv ogniowe! po półnod/innej akcji u-
si.nąl ślady kwasu solnego 

' M ł l l i In/ul i i |c l kwil ) Innił. inl i .wt K u 
,»ijr i płaci riujw\ŻITZR r m i M;i(i»*)li !<• 
>• <Twki. I !•' jatko Pinirkow.ka 7 

Czy choroby p łucne są u lecza lne? 

>A<ilNAl k A il kaucyjny na 5 szt pr^mj 
pożyczki dolarowej i I szt preini pożycz 
ki budów lane! WYDANY w dn 4 marca 
1931 r. przez Rlekł*OWłl „• i ód/ka n j 
unię St nisł.iwa Heyuiiina. Powvższ\ 
kwit zosta ie iniiew ażniony. 

MASZYNIi merezUowu nowoczesno 
dwtiisrielna sprzedam zaraz. Gdańska 9 
w piekarni 

K ' P l r j RVATY.CHMIA>T wózek DZIECINNY w 
dobrym stanie Oferty z eenł»»dn Adm 
R!CHL ul Karola 2 suh 1 B 

S*rnp a a t n e l a , k n t i r i . H t i y l i w } ' u c , c r . r o a f . m n ) m u. f ! • . a>, d U ( O l r w > ' t r a a ch.y-r a t . c ł a wir . i .n ciftac letd* broazi.ikę pod p o w y n i Y t n t y t a l t n i Autor o DR O U l f ^ A N N b a a c z . l n y U 
ars Flaeaaeweklęto iskUdo k a r a c T i n t g o i i k n u , . w apoiAb i . «la • d o t l ę ; OT d r o f l nalara ne do • l u n i ę c i a łych 

•letkich e ł . r p i e t Katdy s l t r r i ą e y o l r i y m u l a t a k o w ą a ^ H ą i U t i ' . ta darmo h a i opla ly porta Nal«tv a a p i s a r no 
a a t ó k w a I c i r a n . o w a i i ^ 35 i i p m l a p i a m d i ,k ! a Inatf • adr.au do 

PUHLMANN & Co, B K R L I N h 7 0 , U a ? 9 c l « t r a < s « « - 2S.9Sau 

I 
I 

\ M I B I i'., sypialnia brzoza róża ie 
ion dąb stołowe orzech Ga rderobv 
óżka kredensy stołv kr/e^ła Sprzt-da 
ię tanio na raty Zamienia Stolarnia K 
"talara \Va 'S7awska '6 teł 23IW) 

L e k a r z - D e n t y s,t \ 

J. Roz"n-Re#chowa 
"naprowadziła sią 

na Z G I b R S K \ 3S 
aapriasiw l |icralcia< 1 $• • pr • r mma 10—1 i 4—T w 

C n y L e t n i c . 

D r . m e d . 

ŁW H J U T f l E C H T 
Choroby skórno weneryczne 

• u; os stop ciowo. 
Plotraowska 1 0 . Te ie i . 2 4 5 - 2 1 . 

Prsa/imuit od 8 do I I rano i do 2 w pot 
do — 9 « recz. w n.edz i Iw eta od 10 — l w pol 

UR. M U ) . 

M. FELDMAN 
a k u a i s r - g i n c k o l o * 

Z a w a d z k a lO. 
Telefon 155-77 

s'»iv'ntu a od 10 - 1.' > i l 1 - 6 »» sol 

Doktór 

H > S Z U M A C H B R 
Cnoroby skórne • wensryczae 

P i o r ^ o v s k a 55. le i . 143-62 
frsy mu • aodn.na • o i l 1 ' , — 4 pal 

od 6 - *> w ces w niedsicla l lwięta 
od |tf - I w p o ' • 

L* S B R M A I I 
C E G I E L N I A N A 1S, t e l . 149-07 

S p o ć i l ' » t n choro i w t o a r ^ t « n y c l i , 
• k ó r o y e h > m o c t o i i c . o w , ca 

1 r<T imui« ud j o d z 8-a J o 11 ej i od 4-ci do 
8 «i w n<* sioła < I w i t l a od tfodi 9 ci Ho 1 « 

l )K. M U ) 

l O n M E R 
u l . 6 S e r p n a 1 . Te l 2 /0 -26 

Choroby skórne, weneryczna 
• kobiece. 

Ort <fodi O do 1 i od 5 do 9 w TEI 
W n i a d i e<a ed 10 do 1 w pol 

Dr med. 

Ha K Ł A C Z K Ó W A 
polołnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

Praytm. ceds. od 10— i i de 5—8 po pet . 

UK. M i l ) . 

N I E V I A Ż * K I 
al A o e r z e a 5. Tel. 59-401 

Choroby skórne, weneryczne, 
• moesopłciowe. 

Przvimiiie od % <k> I I i or' % do • 00-
w obrdsiele ««iet* or* e l no 

chorób oczu 
S « a t o iami ó i k a a a l 

D O K T O R A 

DONCHINA 
Iss. P iotrkowska Nr. 90, 

ta l . 221-73. 
raylmułe mią cnorreb wym«(ai«ayf 
;abywau!a w lasinicy .operacie alt 

takt* aboryah prsychodtacysk 
f _ f 1 aĄ Ą - 7 r ól 

Iba1ea9«ZWZWZS«S^^ 

Dr. 

Dorota LEWY 
choroby płuc 

PIOTRKOWSKA 124, 
p *y mu a od 5 — 7. 

-ML 

W NIEDZltiLrT dnia 5 marca przybłyka! 
] się wvżeł maści bronzowej odebrać zt< 
j wvnagrodze"»*ni Nowo • Zarzew&ka 17 
' Mikizarek. 

o r . j . B e r l i n 
położntc'.wo i c'.ior. kob eee 

n icsrka cbccD a 

Karola 8, teł. 224-52. 
Przyjmuje od -ej do H-ej wieczorem. 

U O . t l O * 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4, te l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s p o r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h t m c z o p c i o w y c b 
• ' r i j r . m a o od oods 8 do S i od 4 do 9 
w n i s o i a a i i w «>ta od vod«. 9 do 1 

v ' O W r R Y Balonowe Zamiana zwy-
KŁVCH na balonowe, części rowerowe o-
nony naitańsze ż ' \ l ł o Bałucki Rynek 9 
to] U3-00 Pedzia 

POK0.I umeblowany wejście oddziel 
ne. przyimie panów lub panie na miesz 
kanie Andr /cia fV) m 22 
BILARD i bile z kości słoniowej do sprze 
dania tanio Kilińskiego 94 piwiarnia 

S P R Z E D A M tanio strzelnice, huśtawki, 
karuzel motorową ze światłem. Łódź 
>/nv\ Zgierska 47 S/nalchert 

Zebrani w dniu l i bm w sali kina 
miejskiego delegaci i poborcy fabryczni 
0 0 wysłuchaftlłu sprawozdania z konfe­
rencji odbytej w Ministerstwie Opieki 
Społecznej w Warszawie sprawozda­
nie to przyjęli do zatwierdza iąrej wia­
domości I po dyskusji wzywają otról 
włókniarzy do wytrwania aż do zWv* 
cięstwa. 

Niezła leżnie od tego zebranie powzłe* 
ło drueą rezolucję w której występuje 
f i rzeciwko za nieścisłe podawanie 
informacji o wr/ebiegu straiku. a zwłasz 
cza o rzekomem załamaniu się akcji 
^tra ikowej . Zebraołe delegatów zakon-
1 7vłn sic o god T 2 po południu. 

S\t t incia stralkowa w ciąiru dna wczo 
rajszegn zarówno w łvodzl iak I na tę* 
renie okręgu pozostała bez zmian Strajk 
t' wa we w*rv«tki<'h zakładach przrHrłV" 
<łnwvch Przebieg dnia wczorajsrego 
'ltnołnie snokoHy Nłcdzle nie ranotowa 
w zul t iwh "rób zakłócenia sookołii. 

Wsz\-s^v włókniarze z niecierpliwością 
tczekuja konferencji malącej sie odbvć 
We wtorek NOTNLCD7V PTRCDSTAWŁRŁFTARNL 
^ . T u m K l i t ł rtr»1ni"f5iTt»ł fohnłnłlców 

WYSTFPY OORAI I PODHAI AV-
SKICH W SM I RADY M1F 1SKIF.J. 

Nasi górale iuż nieraz w Łodzi Cie­
szyli sie oirólnem powodzeniem, zbiera* 
iąc zasłużone laury. 

Polskie Towarzystwo Krałoznawcza 
stolar na straży kultury polsklel wa 
wszelkich iel przejawach sjpTowadzill o» 
rygłnalny resnół górali z Rlałego Dimaf 
a fnt>d 7akonanem> Dzł< dnia 12 mar* 

.a odb*x1a słe w sali Padv Miejskiej 
nrzv ul Pomorskie! nr 16 dwa wv*tenv 
górali mianowicie o godz 4 po pol I a 
fodz wieczorem. Na prow-w rlożą 
11o <t>Io\ j» rmiTrka I tnr)'-r» f A f l e l r l * 1 

MAS7YNA Singera gabinetowa mafo 
używana tanio do sprzedania. Alefa l i to 
M iła 73 m 6. Tom. 

OKAZJA plare rlo sprz«rlon:»i nowa parrW 
laejs. ul . Limanowskiego 205, w piwiar­
n i . 

l i o k . ó r 

lOŁOWdEJJCZyK 
Specjalista chorób wenerycznych 

t skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

DOKTOR 

K U N C E R 
Spcoj. «hor. w o a a r y c i n y c h , • k d r a y o h 

i wioaów (porady aaksaalnol. 

Adrzeja 2. tel.132-28. 
Hrzyimuia od 9 do U i ad 5 da 8 w .ca 
w m.dncl . i Święta od 10 do I i W pol. 

Wyna jdywan ie wody 
Po co tracić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie atudni, — można 
nie znaleźć wody — można znaleźć wodę zła, — iełazistą, zgniłą i t. d. 

K a ż d y k t o chce b u d o w a ć a t u d n i e n e c h a ię z w r ó c i 

i^aWAtgo J. Komorowski i S-ka 
Ł ó d ź , u l . P i o l r k o w s k a 261 

I I I Wynajdywanie źródeł za pomocą specjalnego aparatu I I I 
Studnie o wielkiej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą-wa/.ne dla pp. młynarzy 
111 Studnie artezyjskie!!! UWAGA! posiadam aparat do poszukiwania metali. 

RESZTKI 
NA UBKAN1A, PALTA, SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca cię w ttrmio 

E. W A S I L E W S K I 
Piotrkowska 152. 

M O T O C Y K L E , używane oraz kilku no 
wycb z r 1932"j:o wyprzeiłajeiin pn niskich 
cenach. Fumalfons M ras ter, Łó 'li ul. Piotr 
k — a k . 158. teL 190-54, 

Chorzy na ruptury 
i róine kalectwa 

Pomoc I skutek bez operacji. 

JŁUYTTJKT, Jaio t e l Kalectwa nM 
tycia ludzkiego aa bardzo nie baz 
( I o w a ludzka i kunewk-i auuwoduwae 

Specjalna lecznicze band&Se orto 
waj« radykalnie najuieoezplrcz 
u .niezrzyzn kobiet l dzler l Na 
rżeniu a l * garbów I g r u i l i r y . loczn. 
nych nóg I płaskich bolących stóp. 
I nogi. 

Świadectwa pochwalna wystawi l i 
prot. dr. J . Marlachler. prof. dr. A 

wolno zaniedbywać, gdy* akutkl dl. 
pl.czno. Kuptura staja ale wielko JaS 
tuote Śmiertelne powikłania kiszkowe 

p-ilyczne gumowe moje j metody usu-
niejszs I najzastarzalaze ruptury-
sk i rywlenie kręgosłupa, przeciw t w o . 
gorsety ortopedyczne. Dla akrzywlc-
wklady ortopedyczne. Sztuczne rece 

p r o t un!w«rsyt_: 
KielanowskL 

froŁ dr. & Baraca. 

Spec. 1. RAPAPORT ortop. ze l w o w a . 
Ł ó d i , u l . Wólcznńaka Nr. 10, f r o n t por te r t e l . 321 • 77 . 
Przy jmuje od 9—1 i od Z-7 . U W A O s i Osobiste lawisnle SŁE chorych jeai 

konieczne, Ubezpieczonych w Kasia Chorych m. todsJ p n y j n r a ) * , 
P O P Z I l t K U W AJN I Ł 

T ę drogę składam serdeesne pod?.l vkowanU WPAJTO O T B . J . Z A » a » 0 » T O W l t a m . 
HU Wólczańska 10 ( f ront parter ) zaaplikowanie synowi mojemu Zbigniewowi lat tS aparatu 
ortopedycznego, leczniczego na skrzywienie kręgosłupa. Byn mój esuje słę obecnie b a r d u 
-łobrte. chodzi proato. a k n y w l e n l e zostało całkowicie usunięte, 

(—) L SCABTC.7JCT 

http://cr.roaf.mn
http://adr.au
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fcycie Warszawy w kilku 
wierszach. 

Prezydent miasta przyjął prezydjum 
zarządu Związku właścicieli kinoteatrów 
w Warszawie w sprawie utrzymania na 
dal indywidualnych zniżek podatku wi 
dowiskowego w kinach, w związku z 
nowemi przepisami opodatkowania f i l ­
mów, które wchodzą w życie z dniem 
1 kwietnia. Delegacja podkreśliła, że 
przy obecnej katastrofalnej sytuacji f i ­
nansowej kinoteatrów, podwyższenie 
opodatkowania filmów na rzec? magi­
stratu musiałoby doprowadzić do zam­
knięcia kin. Prezydent miasta obiecał 
rozpatrzeć złożone postulaty. 

• • • 
Zarząd tramwajów miejskich ustawił 

w trzech punktach miasta: na placu Na 
rutowlcza. na pl. przed dworcem Gdafi 
skim i na Nowym Zjeździe budki koloru 
żółto - czerwonego, przeznaczone dla 
ochrony przed deszczem i wichurami 
zwrotniczych tramwajowych. 

• * • 
Komisja finansowo - budżetowa we 

zwała magistrat do likwidacji miejskich 
sklepów spożywczych. Prowadzenie 
tych sklepów nie należy, zdaniem korni 
Sji. do kompetencji i obowiązków gmi­
ny. • . • 

Teatr Letni wystąpił z premierą ko­
medii Zygmunta Kaweckiego pod tyt. 
„Dramat Kaliny*', w reżyser}! dyr. Fm! 
Ja Chaberskiego Obsadę stanowią: Mie 
czvsława Ćwiklińska, Marja Gorczyń­
ska. Janina Janecka. Antoni Fertner 
Stefan Hnvdzińskl. Jan Kurnakowicz. 
Wincenty Partacki. Jerzy Roland. Bo w 

gusła w Samborski 1 Henryk Małkow­
ski. • * . 

Na oświetlenie elektryczne ulic m. 
Stół. Warszawy preliminarz budżeto­
wy na rok 1933-34 przewiduje 767.568. na 
galowe 962.000 zł., razem 1.729.568 zło 
tych. W porównania t r. b. stanowi 
to dalsza oszczędność na oświetleniu uli 
cznem blisko o 250.000 złotych. Na głów 
nych ulicach miasta przybyło w ub. r. 
irlużo reklam świetlnych, co podniosło In 
tensywność Ich oświetlenia. Boczne 
ulice, nie ma lace reklam, są w porów­
naniu z niemi tak ciemne, że różnica w 
ośMetlentn grozi bezpieczeństwu pu­
blicznemu. 

• • • 
Mimo nakładania grzywien na prze­

chodniów, nie przestrzegających przepi 
sów o ruchu ulicznym, wiele osńb prze 
jhodzi przez Jezdnię nie pod katem pro 
stym. wvb1era*ac dowolne, najbardzłel 
niebezpieczni* dla nich. poprzeczne kie­
runki powoduiac zamieszanie w ruchu 
kołowym w najruchliwszych nawet 
punktaoh miasta. Publiczność winna 
dla własnego bezpieczeństwa, nrzecho-
chodzić jezdnie naikrótszą drogą a 
wchodząc na Jezdnię patrzeć w lewa 
stronę od środka zaś Jezdni w prawa. 
abv dokładnie widzieć kierunki nadjeż­
dżających pojazdów. 

K R A T E C Z K I . 

Niepowołany stróż bezpieczeństwa. 
Jeśli człowiek nie płacący punktual­

nie weksli dobrze się zastanowi, łatwo 
dojdzie do wniosku, że Jest dobroczyń­
cą ludzkości. Ja właśnie wczoraj zasta­
nawiałem się nieco nad życiem I dosze­
dłem do rewelacyjnych wniosków. Oka 
zało się, że dzięki mnie dopiero wielu 
ludzi poznało prawdziwe szczęście. 

Bo zastanówmy się tylko! Wysta­
wiam wekselek i płacę go w terminie 
w teorji tylko, w przykładzie). Co się 
wówczas dzieje? Rzecz przechodzi zu­
pełnie bez wrażenia. W praktyce jed­
nak sprawa przedstawia sie zupełnie 
inaczej. Posiadacz akceptu z mego wy­
stawienia, który mnie zna, ma przede-
wszystktem przez kilka miesięcy nieby 
wała emocję, zastanawiając się: zapła­
ci czy nie zapłaci? Robi rozmaite obli­
czenia, mające uzasadnić szanse zapła­
cenia weksla, liczy guziki: zapłaci, nie 
— zapłaci, zapłaci — nie zapłaci. Kom­
binuje przy pomocy śliny i dwu palców 
zapłaci? nie zapłaci? I do ostatniej chwi 
li nie wie. aby wreszcie w dniu płatno­
ści przekonać się (o czem mógł wie­
dzieć Już dawniej), że „nie zapłaci". 

Na tem kończy sie etap pierwszy, 
etap emocji. Następuje okres rozkoszy. 
Tak Jest. Pomyślcie tylko co do za 
„frajda" dla wierzyciela, gdy wreszcie 
po stu wizytach z protestem na 100 zło 
tvch wręczam mu z duma i wzaiemnem 
zadowoleniem 10 złotych na poczet! 
Gdybym wykupił weksel w terminie, 
wierzyciel nie powiedziałby nawet pod 
nosem: „dziękuję". Gdy jednak po nóf 
roku wręczam mu a conto 10 złotych. 
Jest zadowolony, mówi parę razy: dzie 
kuję panu bardzo, bardzo panu dzięku 
ję. kiedy mogę znowu przyjść do sza­
nownego pana? Ja zawsze twierdziłem 
że szanowny pan jest bardzo przvzwoi 
tym człowiekiem i td. I Ja lestem zado-
wolony. że znowu na kilka tygodni 
mam spokój, i on jest szczęśliwy, że 
weksel nie okazał się zupełnie bczwar 
tościowy. 

Oto w łatwy, miłv sposób, można 

dać ludziom trochę cennego szczęścia. 
Do takich wniosków można dojść 

Jednak tylko w marcu, kiedy człowiek 
o tak czułej strukturze duchowej jak 
ja odczuwa już w powietrzu nadchodzą 
cą wiosnę. Wiosna przychodzi. Czuć 
ją już, zwłaszcza w nocy nad łódzkiem! 
rynsztokami. A wiosna Jeszcze ciągle 
mnie bierze. Mam w sobie coś z k'"ta, 
który w marcu staje się dziwnie wra­
żliwy. Każda dziewczynka w wieku lat 
.-0—40 spotkana na ulicy burzy moja 
krew. Cóż dziwnego, że w tych warun 
kach nie mogę chwilowo uszczęśliwiać 
wierzycieli i dawać im „a conta". kie­
dy potrzebne mi są pieniądze na rzeczy 
znacznie piękniejsze. 

NOC. 
Tak Jak na mnie marzec, tak Mieczy 

sława Skoniecznego „rozbiera" sty­
czeń. Co kto lubi. Miecio Skonieczny 
z ul. Grabowej w nocy tedy z 22 na 23 
stycznia rb. wracał w dobrym, podga-
zowanym humorze do domu. Podśpie­
wywał sobie, a wreszcie, by dopełnić 
miary wesela wyjął rewolwer i zaczął 
strzelać w powietrze. Ja doskonale Mie 
cia rozumiem, gdyż sam często miewam 
ochotę wystrzelić ze sto razy w powie 
trze. nie mówiąc już o ochotach strzela­
nia do przyjaciół. I gdvbv Miecio owej 
nocy spotkał mnie, nieby się nie stało 
Poszlibyśmy na jedna wódkę i na tem 
sprawa by się zlikwidowała. Niestety 
Miecio spotkał Jana Wróbelskiego. ró­
wnież z ul. Grabowej. Wróbelski za­
miast wypić z Mięciem kieliszek, hu­
knął go laska w głowę, aby ..uspokoić 
pijaka". Uspokoił go zresztą dosyć do­
kładnie, gdyż Miecio zalał sie krwią. 
Ponieważ jednak na uspokajanie oby­
wateli ma monopol policja, brutalnemu 
obrońcy spokoju publicznego spisano 
protokół. 

Sąd Grodzki skazał Jana Wróbel­
skiego na 20 złotych grzywny lub 2 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

d«?foy 
Tęsknota za zmarłą zoną. 

Ze Lwowa donoszą: 
Z Jaworowa donoszą o niezwykłym 

wypadku samobójstwa zamożnego w!o 
śdanina J. Krechowieckiego. Krecho-
wie^ki odebrał sobie życie z powodu 
tęsknoty za zmarłą żoną. Przed kilku­
nastu dniami sporządził w obecności 
świadków testament, następnie zrąbał 
dwa dęby przeznaczając je na krzyże 
na mogiłę żony i swoją. Onegdaj w po­
łudnie napisawszy kilka listów, wypro­

wadził dzieci, z których najstarsze Ib 
•zy 8 lat do drugie) izby. poczem po ro 
zebraniu się do bielizny, strzelił do sie­
bie 

dwukrotnie z karabinu. 
Pozostawione listy, były adresowa­

ne do szwagrowej, do księdza 1 do gra­
barza, któremu pozostawił szczegóło­
we dyspozycje co do wykopania grobn 
tuż obok mogiły żony. 

1,50 gr. —reszta z pensji urzędnika, 
Kolejarz ogołocił się i... powiesił. 

Z Inowrocławia donoszą: 
W Inowrocławiu popełnił samobój­

stwo w swem mieszkaniu przy vi. Dwor­
cowej 37 urzędnik kolejowy Tomasz So-
bleTalski. W dniu tym przybył do domu, 
położył na stole 1.50 zł. jako resztę z 
pensji. Na wymówki żony oświadczył, 

że się powiesi. 
Nie wzięto tego na serio. Denat umył ti\ 
1 ogolił, poczem udał się do drugiego po­
koju I powiesił się. 

Natychmiast po zauwaien'u tego. za­
wezwano lekarza, który stwierdził już 
tylko śmierć. 

Trzy kule dla matk i i szwagra. 
Zemsta poszkodowany cli . 

Ciężki żywot legionisty. 
Ucieczka lwowianina z niewoli. 

Z Wilna donoszą: 
W. gminie rakowskiej zatrzymano 

pewnego osobnika, który podaj się za 
Jana Matwinowskiego, zbiegłego z wię­
zienia sowieckiego w Bobrujsku. Matwi-
nowski był legjonlsts 1 w roku 1919 do­
stał się 

do niewoli bolszewickiej. 
Zesłany na Syberię pędził żywot w taj 
gach. Po pewnym czasie udało mu się 
zbiec i dostać się do armji Denikina. \£ 
jednej z bitew dostał sie do niewoli. Po 
roku z niewoli zbiegł. W pościgu został 
ciężko postrzelony. Po kuracji został ze­
słany do Tuly — W Tule pracował w 
przemyśle wojennym. W roku 192^ eł$i* 
ko zachorował i przebywał w szpitalu 

zgórą rok. Pc opuszczemu szpitala do 
staje się do Moskwy, gdzie pracuje w 
różnych instytucjach sowieckich. W 1929 
roku Matwinowski dostaje s'ę do między­
narodowego pociągu kursującego na lmji 
Moskwa — Warszawa I przybywa do 
granicy polskiej, lecz przekroczyć jej się 
nie udało, gdyż 

zostaje aresztowany. 
Osadzono go w więzieniu mińskiem. Ska­
zany zostaje na 5 lat więzienia. Karę od­
siaduje w Bobrójsku. W pierwszych 
dniach stycznia r. b udaie sfę mu zb'ec z 
więżenia i w przebraniu włóczęgi * że­
braka, pieszo od wsi do wsi dostaie się do 
Tran !cy oolskiej, którą przekroczył szczę­
śliwie Matwinowslti pochodzi z woj. 
lwowskiego, dokąd też udaje się. 

Z Wilna donoszą: 
Posterunek P. P. w Dokszycach za­

alarmowany został wiadomością o za­
gadkowym zamachu rewolwerowym do 
konanym na życie właścicielki folwarku 
Trościenica Flżbiety PorciankoweJ oraz 
iej zięcia Bronisława Lipskiego. 

Wieczorem kiedy Flźbieta Porcian-
ko wracała sańmi wraz ze swoim zię­
ciem Lipskim do folwarku, tuż niedale­
ko od zabudowań rozległy się nagle 

trzy strzały rewolwerowe. 
Na szczęście kule. oddane w Ich kle 

runku chybiły Dwie świsnęły koło gło 
wv Lipskiego a trzecia utkwiła w sa­
niach. 

Wszczęte dochodzenie po upływie 
6 godzm doprowadziło do rozwiązania 
zagadki I zatrzymania sprawców zama-

Okazali się nimi synowie Porcianko 
wej bracia Izaak i Mikołaj z chutoru Zle 
lona Góra. 

Zamachu na życie swej matki ora? 
krli szwagra bracia dokonali i zemsty 
na tle nieporozumień majątkowych. 

Bronisław Lipski, ożenił słę niedaw 
no t siostrą zamachowców I potrafił 
wzbudzić tyle zaufania vł teściowej, U 
porzuciła ona starszych synów I 

przeniosła się do niego. 
Według kursujących pogłosek nakło 

nił on teściową do napisania testamen­
tu na iego korzyść z krzywdą dla pozo­
stałych spadkobierców. Na tem tle bra 
cła postanowili zgładzić ze świata znie­
nawidzonego szwagra. 

Obu aresztowanych przekazano do 
dyspozycji władz sądowo - śledczych. 

© Ś C I E C $ IEDJ*JORC-A D Z I E C I 
zamierzał wymordować całą rodziną. 

- J X J -

Z Czerska donoszą: 
Dużo jest rodzin bezrobotnych, któ 

rych oicowie. pozostając od dłuższego 
czasu bez pracv żvią w zupełuem odo­
sobnieniu od świata i cicho z pogodze­
niem sie strasznego losu patrzą w oczy 
mlercl ełodowej Nikt temł rodzinami 
sie nie nplektrle albowiem same nigdzie 
sie nie zefaszalą o pomoc. Są wród bez 
robotnych iednnstki. które umieją posta 
rać sle tu I tam o zasiłki, zełaszają słe u 
różnych komitetów, domagają się I 
wreszcie 

demonstrują o pomoc. 
Są łednak I tacy, którzy nie moga 

czv też nie umieia prosić o kawałek 
chleba dla dziecka i żony i wolą z ca?-
kowitem noddaniem się ich losowi wy­
czekiwać końca. 

Tak było w rodzinie bezrobotnego 
"Ifnowskiero w Czersku. Biedak posła 
da chorą żonę i 7-młoro chorych mało­
letnich dzieci. Od dłuższego czasu po­
zostaje bez pracy, to też próg jego mlesz 

kania przestąpiła straszna nędza. Dzłen 
płynął po dniu I zawsze to okropne orze 
budzenie się z myślą co będzie dalej. 
Już nie starczyło nawet na lednorazowe 
skromne posilenie ele. Poważnie 

zachorowało 5 dzieci, 
które wycieńczona z głodu nłe mogły 
się nawet porwać. 

Pod wpływem tego strasznego prze-
*vcła Ufnowskl powziął postanowłenh 
zgładzenia ze świata przymierającej os 
głodn rodzłnr. Ktoś jednakże zawiade 
mił o tem władze, które stwierdziwszy 
Dołożenłe rodziny, w miarę możności 
nrzvsrrv Itf r. nomocą. 

Panie interesujące się 
robotami ręcznemi 

zaaflą w l . l . pri.4ltciavcb aewycb w i . r t . 
w Nr. 3 p iwa J A T O Z K O B I Ę . 

Cen. n u » . r . 30 tfr 
R.d.fe.l. i Atfmlniłtr.cL: Warasawa. 
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M A R C E L D U P O N T . 

Pamiętnik. 
Po śmierci żony p. de la Marcogniere 

zamieszkał w swej posiadłości ziemskiej 
Heurterent, w Poitau. Żył tam sairotn.e, 
w milczącej zadumie, pogrążony w żalu, 
zmartwieniu i niechęci do życia. Minął 
czterdziestkę, zanim spotkał wybrankę 
serca i przy n ;ej i przez nia —pomimo 
dwudziestu lat różnicy wieku zaznał. szc:c 
ścia bez erranic. Lecz wystarczyło k.lku 
godzin, by zniweczyć tę błogość nieskoń­
czona; był to cios, z którego otrząsnąć 
się nie mogło wrażliwe serce. Ból p, de 
La Marcogniere był nieuleczalny. 

Nieszczęście miało przebieg piorunu­
jący. Pewnego wieczora grudniowego, 
pomimo niewyleczonej jeszcze grypy, Ge 
nevieve wyszła, chcąc być obecna na wy 
kładach o muzyce starożytnej, na klórc 
uczęszczała jeszcze przed ślubem. Wró­
ciła cło domu dygocąc w febrze, a naza­
jutrz było już po wszystkiem. 

Trudno było wziąć za złe p. de La 
Marcogniere, że nie mógł pozostać w śro 
dowisku, gdzie spędził osiem lat szczęścia 
bez chmur. Nie próbował tego nawe ł na 
chw :lę. Zamknął swoją małą willy na 

u!cv Prony, klucz powierzył dozorcy są­
siedniej nieruchomości, i wyjechał na w»e*. 
Przebywał tuta i już ocł trzech lat. us'łując 
daremnie oszukać swój ból nieskończonemi 
wyriprzkami po wsi okoI!cznej, z których 
wrarał wyczerpany ale nie uspokojony. 

Po powrocie z jednej z podobnych 
przechadzek wręczono mu następującą de 

„Wi l la doszczętnie ograbiona Przy-
Itn. 

jazd natychmiastowy konieczny Policja za 
wiadonnona". 

Był zmuszony wyjechać do Paryża. 
Całe mieszkanie literalnie wywrócono 

do góry nogami. Złoczyńcy wyłamali 
wszystkie zamki i porozrzucali w nieła­
dzie na podłodze zawartość wszy£fk:cn 
szaf. Nie można było zrobić kroku, by 
nie natrafić na jaki bibelot, materjał, bie 
liznę lub ubranie: bomba nie mogłaby wy 
wołać większego kataklizmu. Dozorca na-
deptywał p. de La Marcogniere, na pię­
ty, prześladując go swemi okrzykami, tłu­
maczeniami i wymową. 

— Dajcie mi spokój ł — rozkazał mu 
wkońcu. 

Po wyjścu dozorcy wszedł na p'erw 
sze piętro. Sama kradzież nie zajmowała 
go nadmiernie, ale serce bolało go na myśl 
że dz kusi niewątpliwie sprofanowali pokój 
zmarłei, i drżał na myśl widoku, iak' go 
tam czekał. Ociągając się, otwo-zył 
drzw'. 

Mrok panował tutaj zupełny. Nie o-
twierano okiennic ani odsuwano firanek 
od owej straszliwej nocy. P. de La Mar 
coPTiiere doznał chwilowej nadziei, która 
iednak pierzchła natychmiast, gdy odkrę­
cił światło. Cyklon przeszedł tutaj, ia'v I 
po innych pokojach. Suknie, bielizna, ty­
siączne cenne drobiazgi, jakiemi tak chęt­
nie zdobił pokój żony, leżały na podłodze 
w nieopisany^ n;eładz<e. Zn:szczen:e by­
ło zupełnie Wiedriał. że .nie zdoła już 
"łi<»dv z tych ru'n odbudować sanktuarium; 
Cenevieve zmarła dla niego rx> raz drugi 
Pozostawała mu już hdko ucieczka stąd 

Chciał już zamknąć dmvł zpnwrotem 
"dv w7rok jego spoczął na nieznanym mu 
przedmiocie.. 

Na małem biurku, z którego powyry­
wano wszystkie szuflady i wyrzucono je 
na dywan, leżała jedna tylko nieznana 
mu i dziwna księga, oprawiona w staro­
żytną skórę. Część oprawy, wywrócona 
do góry, co nadawało całości wygląd 
portfelu, zaopatrzona była w zamek, rów 
nież oderwany siłą. Oprawa jednak m >*ści 
ła rodzaj zeszytu o złoconych brzegocb 

P. de La Marcogniere zbliżył sę za­
ciekawiony. Co zawierała ta wspaniała o-
prawa z zameczkiem? Nigdy nie w'oział 
iej w rękach żony, i nigdy mu o niej nie 
mówiła. Wysunął rękę, 'lecz cofnął ją, 
orzejęły skrupułem. Nigdyby nie postąp'1 
w ten sposób, gdyby Genevieve żyła Otóż 
przysiągł sobie, że dla niego będzie za­
wsze obecna. Należało dotrzymać przy­
sięgi. 

Pomimo to nie mógł ani oddalić się, 
ani oderwać wzroku od księgi. Szukał na 
wet wytłumaczenia dla swej ciekawości: 
kto wie, czy Genevieve nie powierzyła 
tym kartkom jakiegoś żądania, jakiegoś 
postanowienia, które wypehrć pownien? 
Było to możliwe. Wiec nietylko mógł. 
ale powinien zaznajomić się z wola zmar 
łei. 

Bez dalszego namysłu odchylił skórza 
ną oprawę, odwrócił pierwszą białą kart­
kę i z bciem serca ujrzał następną, zap>-
saną od góry do dołu wielkiero, prostem 
nismem żony: 

12 listopada. 
Zanim nrzeczytał dal^j, obliczył szyb 

ko: listopad. 1926 r. P ;ęć łat po ich ł!u-
bie. P. de La Marcogniere, zdjęty napJą 
t rwoga, przeczytał szybko kilka p'erw-
'zych włersryf 

yDla mnie jednej tylko i w upoję.i;u 

mojego szczęścia, chcę tutaj napisać książ 
kę o naszej miłości...." 

Przymknął oczy, żeby nie czytać da­
lej Dreszcz straszliwy przebiegł jegc cia 
ło, doznawał wrażenia, że raptownie wkro 
czył w piekło swojego życia. Znienacka 
obraz straszliwy i okrutny powstał w jego 
umyśle. Istotnie, jakże tu przypuszczać, 
że Genevieve czekała całe pięć lat, by 
skreśl ć historję ich miłości? 

A jednak miłość ta istniała napraw­
dę, był tego pewny, i do dnia tragiczne­
go swego zgonu żona jego nie przestawała 
otaczać go swoiem uczuciem. Może ona 
także, narówni z nim, tylko z biegiem cza 
<u uświadom-ć sobie zdołała jak głąboka. 
neśmiertelna i cudowna była ich miłość. 
Może... 

Należało zbadać prawdę. Szybko od­
wracał kartki i zatrzymał się dopiero na 
ostatniej. Mieściła tylko kilka słów, które 
pochłonął chciwie i z rozpaczą: 

„7 grudnia 1929 r. — Gorączka mo-
J ja nie zmniejsza się wcale. 39,5 dziś z 

rana. A jednak musze tam pójść Muszę. 
Muszę uzyskać od Jana pozwoleń:c na 
wyjście. Przyznam się tylko do 37.5. „Jan 
nie będzie mógł zatrzymać mnie w domu. 
Pójdę1*. 

Było to wszystko, a zarazem nie 
było nic. Nic, nic. Pomiędzy temi kilko­
ma słowami, a kilkoma wierszami wst?pu 
zamykała się nieskończoność grozy hib 

, rozkoszy. Czv miał cofnąć sie, przeczv-
I lać od początku —kartkę za kartką — 
by ustalić cudną łub zabójczą prawdę prze 
ntuklT 

Jean de La Marcognfere upadł na 
krzesło, a w kmryowo zaciśniętych rękach 
jego drżała zamknięta księga, jak liść na 

chłodnym wietrze nocnym. Kilkakrotnie 
otwierał ją, 1 zdjęty lękiem, zamykał per 
nownie. — „Czytaj, — szeptał mu gło* 
pieszczotliwy, — znałeś przecież Gene-
vieve. Była prawością samą. Kochała cle' 
bie i tylko miłość tę utrwalić chciała, by 
zachować niezatarte wspomnienie, gdy o* 
puścisz ją kiedyś". — Jednocześnie nie­
mal drufri głos, sarkastyczny 1 gorzki, na­
kazywał mu: „Przeczytaj, a poznasz całą 
głębię obłudy kobiecej. Jej uczucie dla 
ciebie?.... Litość dla twych siwych wło­
sów, nic więcej. Ubóstwiałeś kobietę nie­
wierną, i pozostaje ci tylko drwić ze sa­
mego siebie, głupi zarozumialcze 1 cier­
pieć do zgonu". 

Lęk zdjął p. de La Marcogniere 
Szybkim ruchem przysunął krzesło do ba 
minka, oderwał oprawę zeszytu, wydarł 
p-'erwszą jego kartkę, zapalił ia zapałką 
Papier tlił się zwolna, skręcając się w •* 
gnhi jak rzecz żywa .. Oświetlone ogniem 
ukazywały s'ę jeszcze poszczególne breiy 
t wyrazy ale -odwracał od n!ch oczy. 

Spłonęły kolejno wszystkie kartki. Jeef 
na po drugiej. Gdy z tajemniezeeo pnnręt 
nika, pozostała tylko garstki popiołów rea 
garnął je jeszcze końcem buta. by prze 
konać się. źe nic nie uszło zagłady, a po­
tem odrzucił pustą oprawę i wyszedł cłei 
kiemi krokami. Tegoż wieczora wrócił do 
Poitou 

Gdy w mroku nocy unosiło go auto, 
silił się powtarzać głośno: „Jak ba.dzc 
mnie kochała, jak kochała!'* 

I odtąd, ilekroć głos oskarżający -'a-
rał sle wpoić mu zwątpłenle. o. de La 
Marcogniere cudownym wysiłkiem wol' 
nakazywać •*» mile zenie. 

Tłum. U M 
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Z polskiego przedwiośnia do słonecznej Lizbony. 

CZAROWNA KRAINA BASKÓW 
Wino 1 temperament 

Lizbona w marca. 
Z Warszawy wyjechaliśmy pocią­

giem turystycznym o godz. 11-ej wie­
czorem. Towarzystwo „Orbis'', zare­
zerwowało nam osobny przedział, w 
którym wygodnie przybyliśmy drugiego 
dnia o godz. 6-ej rano do Paryża. Po­
dróż nic obfitowała w żadne wydarze­
nia, godne wzmianki. Rewizje paszpor­
towe i celne na granicy niemieckiej, 
belgijskiej i francuskiej były bardzo 
łagodne ze względu na specjalny charak 
te.- naszego pociągu, 

W Paryżu wykupiliśmy w ..Orbisie" 
bilety kolejowe <h> Lizbony i załatwi­
liśmy sprawę wizy tranzytowej przez 
Hiszpanię. Konsulat hiszpański żada 
listów polecających, które po wyle­
gitymowaniu się otrzymać można w kon 
mulacie polskim. 

?ycie w Paryżu wydało nam się bar­
dzo drogie. Poszliśmy do taniej t. zw 
'rdowej jadłodajni, gdzie zjedliśmy o-
b\z6 za 6 franków. Ścisk panował tam 
oiesłuchany. Psuło nam to humor, zwła­
szcza, że przeciętny Francuz wcale 

nie odznacza się grzecznością. 
W dodatku potrawy nie smakowały 
nam /dvż nie byłv dostosowane do 
polskicl żołądków W lepszych restau­
racjach obi' d kosztuje 30 i więcej fran­
ków — Wogóle zauważyliśmy, że ceny 
w magazynach i sklepach .są bez po­
równania wyższe aniżeli w Warszawie. 

Wieczorem o godz. 10-ej wyruszy­
liśmy pociągiem bezpośrednim do Irun. 
Znowu udało się nnm zdobyć osobny 
przedział Wyspaliśmy się doskonale 
i nad ranem obudziliśmy się w świet­
nych humorach w okolicach Bordeaux. 
Pociąg sunął pr7cz kraj ubogi i mn-
ło '.-dudniony. Widać było rozległe 
wrzosowiska z nędznym drzewostanem 
Biedne sosny odarte z kory. wegetują i 
usychają. Zdaje sie, że to ludność naci­
na drzewa celom zebrania żywicy. 

Za fiayonne krajobraz poweselał 
Jechaliśmy wzdłuż wybrzeża morskie­
go, obfitującego w miejscowości letnis­
kowe i kąpielowe. W oddali widn ;ały 
groźne szczyty gór pirenejskich, z któ­
rych spływaj? liczne rzeczki i strumy­
k i Sta«je kolejowe gwarne i wesołe. 
Słońce przygrzewa pogoda prześliczna 

>fbliżamv się do granicy hiszpań-
-k i t j . . .Mijamy piękne ,- niicjscowolści 
nadmorskie Przejeżdżamy przez wia­
dukty i tunele nar1 urwiskami i prze­
paściami Od czasu do czasu jaśnieje 
błękit morza z p'ażami, rojącemi się 
od mężczyzn, kobiet i dricci Nad to­
rem dwu lub trzypokojowe wille z nie­
odstępnym garażem. W.--zyrtkie nie­
ma! rlo wynajęcia, o czem głoszą na­
pisy umieszczone na drzwiach fronto­
wych 

Z zachwytem patrzymy na peizaż. 

zmieniający się jak w kalejdoskopie i 
nawet nie zauważamy, że pociąg hamu­
je bieg i zatrzymuje się na stacji Irun. 
Jesteśmy w hiszpańskiej Baskji, kraju 
legend i czarodziejskich baśni, a przede-
wszystkiem w siedlisku przemytników. 
Kwitnie tu jeszcze romantyzm, a odwa­
ga i rycerska pogarda śmierci cechuje 
dzielnych górali baskijskich. Nic się tu 
nie zmieniło od wieków. W samotnych 
chatach panują te same zwyczaje, ta 
sama surowa powaga i stosunki patrjar-
chalne. 

W Irun czekaliśmy kilka godzin na 
pociąg do Medina di Campo. Zwiedzi­
liśmy miasto i zjedliśmy obiad, przy-
czem z wielką satysfakcją stwierdziliś­
my, że ceny w restauracjach i sklepach 
są dużo tańsze, aniżeli we Francji. 0 
T'ątej pociąg wiódł nas przez czarow-
ne zakątki gór pirenejskich. Patrząc z 
okien naszego przedziału, jednomyślnie 
doszliśmy do przekonania, źe Baskja 
co do piękności krajobrazu 

przewyższa może nawet Szwajcarię, 
a napewno jest od niej sympatyczniej­
sza i tańsza. 

W wagonie stawało się gwarno i 
hałaśliwie. Pasażerowie popijali z bute­
lek wino, wskutek czego nastrój był 
coraz bardziej oodniccony. Towarzy­
sze podróży uspakajali nas, źe jest to 
zwykły objaw tcmperamen*u połud­
niowego, a w każdym pociągu znakuje 
się czterech żandarmów, którzy dba­
ją o porządek. N^u^.anr.e wrzaski i o-
chrypłc śpiewy dobrze dały się nam 
jednak we znaki. 

O godz. 2-ej w nocy przybyliśmy 
do Medina di Campo, gdzie trzeba było 
przesiąść się do innego pociągu. Po­
czątkowo mieliśmy przedział orobny. 
kcz w drodze przybywało podróżnych 
którzy zachowywali się, łagodnie mó­
wiąc bardzo pierwotnie Natrętnie przy­
glądali się naszym walizkom, wypyty­
wali bez końca o cci naszej podróży 
i bez ceremonji czynili uwagi o cu­
dzoziemcach; Przytem gwizdali, pluli, 
rechotali. słowem — było to dla 
nas istne piekło. Z uczuciem ulgi do­
jechaliśmy do pierwszej stacji portugal­
skiej Villar Formoso, gdzie trzeba było 
czekać trzy godziny na następny po­
ciąg. 

W czystej sali restauracyjnej wy­
poczęliśmy nu ducha i na ciele, a oo 
zjedzeni'1 obiadu wyruszyliśmy o godzi­
nie 1-jcj w południe w dal-zą podróż do 
Lizbony. Szlak kolejowy prowadził 
orzez biedne . okolice podgórskie. Ol­
brzymie kamienic posiane jakgdvbv rę­
ką tytana, tu i owdzie małe winnice, na­
wadniane szlrcznie z górskich ootoków. 
Naokół Portugalczyk iest uboższv. a za­
tem i pracowitszy od Hpziana Wyzys­
kano tu każdą pi-Hź ziemi, nadającą 

się do uprawy. Zbudowano z kamieni 
prymitywne tamy w strumykach, po­
dniesiono poziom wody i użyźniono ro­
lę, z natury piaszczystą i jałową, co 
daje utrzymanie rodzinom biednych 
wieśniaków i pasterzy, zacofanych pod 
względem oświaty i kultury. 

Pociąg nasz rwał w szybkiem tem­
pie na zachód, zatrzymując się jedynie 

na większych stacjach. Przejeżdżaliś­
my przez kraj górzysty, gdzie wysokie 
szczyty, doliny, wąwozy, tunele i mo­
sty, przerzucone ponad głębokiemi jara­
mi, urozmaicały nam podroż. 

Ostatni etap podróży naszej z Pam-
philosa do Lizbony trwał 4 godziny. 
W przepełnionym pociągu ustąpił nam 
miejsca uprzejmy młody Portugalczyk 
O godz 12-ej w nocy po przebyciu dłu­
giego tunelu, pociąg wtłoczył się na 
główny dworzec lizboński. — Stacja le­
ży na wysokości 3 pięter ponad mia­
stem. Udaliśmy się do pobliskiego ho­
telu i z radością wyciągnęliśmy stru­
dzone członki na obszernych łóżkach. 

Na drugi dzień rano dowiedzieliś­
my się, że statek holenderski, którym 
mieliśmy udać sie do Buenos Ayres. 
już o 7-ej rano przvbvł do portu liz­
bońskiego. Należało się zatem spie­
szyć. Ruch w mieście panuje wielki, 
zwłaszcza w dzielnicy portowej. Cha­
rakterystyczny wygląd nadają Lizbo­
nie kobiety niosące na głowach cięż­
kie kosze z rybami, owocami i innemi 
oroduktami. Życie jest tanie ze wzglę­
du na niski stan waluty. 

0 godz. 1-ej w południe udaliśmy 
się do portu. Wkrótce potem z pokładu 
żegnaliśmy wspaniała panoramę stołecz 
rego miasta Portugalji, a zarazem kon 
tynent europejski. T. W. 

Wyścig morskich kolosów 
o modrą wstęgę Oceanu. 

Z chwilą, gdy tylko rozpocznie się 
sezon turystyczny, który dla okrętów 
rozpoczyna się już na początku wiosny 
na Oceanie Atlantyckim znów rozegra 
się walka o pierwszeństwo — o „modrą 
wstęgę oceanu". Jest to honorowa od­
znaka za 

najszybsze przepłynięcie oceanu. 
W roku bieżącym w tej walce kolo­

sów oceanicznych weźmie udział nowy 
okręt francuski, którego rozmiary poko­
nują wszystkie dotychczasowe parow­
ce świata. 

Jest to okręt „Normandia" sipuszczo 
ny na wodę w jesieni ub- r.. a który w 
najbliższym czasie ma bvć wykończony 
zupełnie. Dla nas okręt ten iest o tyle 
ciekawy, że dużo pracy około jego bu­
dowy wykonały ręce słowiańskie. Naj­
większe części składowe maszyn okrę­
tu i ster wykonane zostały przez cze­
chosłowackie zakłady Skoda w Pilznie 
Zakłady te od szeregu Już lat dostarcza 
ją tych części maszyn dla wszystkich 
doków okrętowych a towarzystwo bu­
dujące „Normandię" uczyniło wielkie 
zamówienia w zakładach Skody dlate­
go, ie maszyny sporządzone w tych za­
kładach odznaczały się 

zawszo precyzyjnością 
1 nigdy nie zawodziły, co dla okrętów 
ttansoceanicz,nvch ma wielkie znacze­
nie. Największe części składowe, jakich 
dostarczyły czechosłowackie zakłady 

Skoda dla ..Normandii*' ważą 700 cent­
narów metrycznych. Trzeba sobie wvo 
brazić. jaka to olbrzymia praca odlać 
tak wielkie części maszyn. Przewożono 
ie pociągami cb Bremy, skad okrętem 
do doków w Saint Naznire we Franrrji. 

..Normandia'' będzie tedy najwięk­
szym okrętem świata. Długość tc?o 
okrętu wynosi 314 metrów, szerokość 
35 metrów, kadług sięgać będzie 11 mc-
irów pod,poziom wody. Ogólna siła ma 
szyn równać się będzie 160 000 MP.. 
ogólny tonaż 75 000 tonn. szybkość 21 
i pół km. na godzinę, czyli że znacznie 
wvr>rzedznć będzii* dotychczasowe naj­
szybsze okręty , Bremen" i „Furopę". 

Dotychczas regularna komunikacja 
pomiędzy Furopą a Ameryką odb\ wa 
się przy pomocy dwunastu okrętów-
„Normandia" 

będzie trzynastym. 
Obecnie okręt urządzany Iest we­

wnątrz. Zaopatrzony będzie również w 
urządzenia zapobiegalace pożarowi aby 
nfe spotkał go los Atlantyku". Na ;wię 
cel miełse dla pas:'#erńw będzie w kla­
sie pierwszej (około tysiąca), w klasie 
trzeciei będzie tylko 500 miejsc. 

Okręt pomieścić może 2.200 pasaże­
rów a załoga okrętu Hczvć będzie 1300 
ludzi. Będzie to zatem pływające mia­
sto liczące razem trzy tysiące pięćset 
mieszkańców. 

M!cda matka zabiła dwo'e dzieci. 
Dramat opuszczonej przez męża kobiety. 

Wstrząsająca tragedja rozegrała się 
w francuskiej wiosce Roche en Brcnił 
wpohliżu Dijon. Młoda mężatka. 25-le-
łnia Lea Carvcl matka dwojga niele­
tnich dzieci, cierpiała od dłuższego cza 

Jezioro Gopło. 

Widok na jezioro Gopło pod Krusz wicą oglądane z Mysiej Wieży. 

na rozstrój nerwowy. 
Onegdaj w czasie nieobecności Je) 

męża, pracującego w tartaku, rozegrał 
się w mieszkaniu krwawy dramat. Pod 
wpływem ataku szału nerwowego nie­
szczęśliwa kobieta zabiła najpierw swe 
go 4-letniego synka, przecławszy mu 
brzytwa gardło następnie udusiła l po­
wiesiła swoją 8 miesięczna córeczkę. 
Potem, napiła sie większej Ilości jodu 
w zamiarze samobójczym, otworzyła 
sobie brzytwą żyły Jednej reki i poło­
żyła się na łóżku Zaalarmowani sąsie­
dzi zdołali uratować matkę, którą od­
wieziono do szpitala. - Po odzyskaniu 
przytomności oświadczyła, że do po­
pełnienia okropnego czynu popchmłn 
ją rozpacz. Czuła się opuszczona przez 
męża i postanowiła skończyć z ży­
ciem. 

NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 
(idrł Ich f a b r y k a ­
c j i o d b y w a l i c W . 
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i przeziębieniu należy zastosować tabletki Togal, które usuwają te chorobli­
we objawy. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Toga l 
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Powieść, Przekład autoryzowany 

Janiny Zawiszy Krasuckleł. 

— O, pan mi musi zostawić trochę 
czasu — zawołała Zora. — Trochę cza­
su, abym się mogła zorientować, jakim 
typem jestem właściwie. Mówię parni, 
Że byłam w więzieniu. Potem sadziłam, 
że jestem wolna i znalazłam cel, jak paai 
Łam to nazywa. Przeżyłam straszny 
cios, jestem wdową, przypuszczam, że 
sie pan domyślił. O, niech pan nic nie 
mówi. To nie był wielki smutek. Moje 
małżeństwo trwało tylko sześć tygod­
ni. Zapomniałam już o tem. Wolna wy­
jechałam z domu sześć miesięcy temu, 
abv zobaczyć to wszystko — uczyniła 
sz tok i ruch ręką — to wszystko, po 
raz pierwszy. Całą swoją siłę, o której 
pan wspominał, poświęcam na to, aby 
te cuda zobaczyć i wchłonąć w siebie. 

Mówiła z powagą i gorącym zapa« 
lem. W ciszy, która nastąpiła, zoriento­
wała się z nagłem zdziwieniem, źe o-
iworzyła mimowoli swe serce przed o-
wvm apostołem „cudownego leczenia". 
Ponieważ nie odpowiedział zaraz, mil­
czenie zaczynało słę dłużyć. A Zora za­
cisnęła ręce, zastanawiając się nad tem, 
dlaczego o tem wszvstkiem zaczęła wo­
góle mówić. Wreszcie on przerwał mil­
czenie. 

— Zaszczyciła mnie pani niezmier­
nie, mówiąc o tom. Doskonale rozu ; 

rniem Chciałaby pani zwiedzić każdy 
niemal zakątek tego świata, fbciałaiby 
pani wchłonąć w siebie wszystkie nie-

, mnl wrażenia długich podróży. Ma pa­
ni dużo przyjaciół? 

— Nie — odnarta Zora. Mkł dziw 

ny sposób kierowania rozmowy na za­
sadnicze tematy. — Właściwie nie mam 
wcale przyjaciół. 

— A zechciałaby przyjąć pani mo­
ją przyjaźń ? Potrafię być' naiprawdę od 
danym przyjacielem — rzekł Sypher 

— Z największa ochotą — odparła 
ujęta jego powagą. 

— To doskonale, może będa mógł 
t-omóc parni w chwilach duchowej roz­
terki. Może będę mógł pomagać pani w 
dotarciu do celu. Nigdy nie należy spo­
wiadać za siebie, najlepszy dowód z żo­
na Lota Spojrzała za siebie i obróciła 
się w słup soli. Gdyby to było dzisiaj — 
zakończył. — Sypher potrafiłby wyzy­
skać i tę okazję, gdyż oblepiłby ten słup 
soli reklamami swej zbawiennej Kura., 
cji. > . . . * • . « 

Nadszedł wreszcie dzień, który Zora 
uznała za ostatni dzień pobytu swego w 
Monie Carlo. Postanowiła najprzód udać 
się do Paryża, gdzie mieli na nią cze­
kać poznani we Florencji Amerykanie, 
o czem zawiadomili ją sympatycznym 
listem Potem Londyn i wreszcie odpo­
czynek w pachnącym lawerdą Nunsme-
re. Takie były jej plany- Roland Dix 
miat jej towarzyszyć do Paryża, mimo 
oburzenia pokojówki. Co się z nim sta­
nie później, nie było jeszcze uplar.owa-
ne. gdvż Roland sam nie umiałby na to 
odpowiedzieć. Nic nie wspomniał o po­
wrocie swvm do Shcpherd Bush. Zwie­
rzał sie z rozmaitych swych pomysłów. 
«z wreszcie Zora doszła do wniosku* że 

najprawdopodobniej zamierza odwieźć' 
jią do Londynu. 

Na kilka godzin przed odejściem po­
ciągu wysłała Turner do hotelu Rolan­
da, aby przypojmnieć o wyjeździe. Tur 
ner. kobieta czterdziestoletnia, obdarzo­
na bystrym umvs!ern (zawiodła sie po­
dobno w miłości i równie jak jej pani sce litycznie patrzyła na mężczyzn) wróci­
ła niezwykle oburzona. Po krótkie! roz 
mowie z panem Dixem za pośredni­
ctwem kelnera hotelowego, który z tru­
dem mówił po angielsku, dostała się do 
pokoju pana Dixa. Zastała go w szlafro­
ku, spoglądającego bezradnie na poroz­
rzucane części garderoby i drobiazgi tu-
aletowe. 

— Nigdy nie dam sobie z tem rady 
— rzekł, gdv stanęła na progu. — Co 
mam z tem robić? 

Turner wzruszyła ramionami. Powtó 
rzyła polecenie swej pani. żeby pan Dix 
nie spóźnił się na pociąg. 

— Pozostawię to wszystko tutaj — 
rzekł z pewnem zwątpieniem. — Każę 
nokorjówce oddać to dla biednych. Po­
dróżowanie jest rzeczą niezwykle ucia,, 
żliwa 

— Ależ przecie wywiózł pan to wszy 
siko w swoich walizkach? 

— Prawdopodobnie. Lokaij zajpako-
wał mi rzeczy. Ma do tego niebywałe 
zdolności. U nich to sie nazywa ,,łado-
wać tłomok". 

Ponieważ Turner nie wiedziała nic o 
profesii lokaja nie zrozumiała tej delikat 
nei aluzji. Zora również nie uświadomi­
ła jej w tym względzie, gdy pokoiowar 
powtarzała jej rozmowę z panem Di-
xem, 

— Skoro raz się zmieściło do waliz­
ki — to i P O raz dr ig i musi sie zmie­
ścić — odrzekła Turner. 

— Niemożliwe. Stanowczo za dużo 
mam rzeczy — biadał Roland-

Miał minę tak zrozpaczona i był tak 
bezradny, że w sercu Turner zrodziła 
się nagle litość. Z własnego doświadcze­

nia znała ten brak przedsiębiorczo­
ści u mężczyzn. 

— Niech Piin to wszystko pozbiera, 
i. i panu zabukuje — rzekła wreszcie, nie 
bacząc na konwenanse. Wziąwszy się 
do pakowania, w pewnej chwili załama­
ła z oburzenia dłomie. 

Na podłodze leżały buty zawinięte w 
zupełnie czyste, pięknie wyprasowane 
koszule. Garnitury zwinięte były w ma­
łe wałki. Kołnierzyki leżały opakowane 
razem z mokrą gąbka, sznurowadła po, 
wyciągane z butów, owinął dookoła nie 
zamkniętej butelki z wodą kolońską. 
Szczotki od ubrania i od butów zapako­
wane były razem z nieszczelnie żarn­
ie niętem pudełkiem proszku do zębów. 
Turner wyrzuciła to wszystko i spostrze 

gła dwa ręczniki hotelowe zwinięte ta­
jemniczo i wetknięte tuż przy ubraniu. 
Spojrzała na Dixa surowa 

— Nic dziwnego, że nie może pan 
wszystkiego pomieścić, skoro zabiera 
pan ze sobą bieliznę hotelową — rzuci­
ła ręczniki na jedno krzesło. 

W ciągu dziesięciu minut dokazata 
tego, co potrafił dokazać lokaj. Roland 
był szczerze wdzięczny. 

— Gdvbyin była na pańskiem miej­
scu —- rzekła Turner — pojechałabym 
odrazu na stację i siedziałabym na wa­
l k a c h , dopóki moja pani sie nie zjawi. 

— Myślę, że tak zrobię. Turner — 
rzekł Roland. 

Turner wróciła do Żory zarumienio­
na, triumfująca i oburzona jednocześnie. 

— Jeżeli pani sadzi, że pan Dix bę­
dzie nam pomocny w podróży, to się pa 
ni mvii — oznajmiła. — Napewno zgubi 
bilet, zgubi bagaż, a nareszcie sam zgi­
nie i będziemy go musiały szukać. 

— Pana Dixa trzeba traktować bar­
dziej humorystycznie — rzekła Zora. 

— Wolę go wcale nie traktować — 
rtarsknęła Turner niechętnie. 

Zolra zastała go na dworcu, czekają­
cego w towarzystwie Svnhera który 
zjawił sie z wielkim bukietem róż i pa­

czką pism ilustrowanych. Roland otrzy 
mał w podarunku cały ładunek „Zba­
wiennej Kuracji", który przyjął z pew­
nem zmieszaniem. Sypher opiekował sie 
bagażem. Donośny jeuo głos rozlegał 
się na peronie i wszędzie go było 
pełno. Roland spoglądał nań z zazdro­
ścią. Zastanawiał się nad tem, jak obcy 
człowiek śmiał wydiwać rozkazy pra 
cownikom kolejowym. 

— Gdybym ja się zdobył na coś po 
dobnego. napewnoby mnie zaaresztowa-, 
tio. Raz tylko chciałem interweniować 
w czasie bójki ulicznej... 

Zora nie słyszała już jakie były rezul 
taty tej interwencji. Sypher zwrócił jej 
uwagę, że pociąg za chwilę odchodzi. 

— Jaki jest pani adres w Anglji? — 
jeszcze mi go pani nie dała. 

— Nook. Nunsmere. Surrey, tarr 
mnie pan zawsze znajdzie. 

— Nunsmere? — zatrzymał słę • o-
łówkiem w ręka i spojrzał na nia stoją­
ca w oknie wagonu. — Omal zeszłego 
roku nie kupiłem tam domu. Oglądałem 
ieden z dziedzińcem przylegaiacvm do 
toru kolejowego. Nie pamiętam, jak się 
nazywał właściciel. 

— Penton Court? 
— Tak. Tak się właśnie nazywał. 
— Ten dom nie iest jeszcze sprzeda 

ny — zaśmiała się Zora. 
— Kupię go natychmiast — zadecy­

dowali. 
— Fn voiture — zawołał konduktor. 
— Au revoir. Proszę pamiętać, źe je­

steśmy przyjaciółmi. Nigdy nie mówię 
tego. o czem nie myślę. 

Pociąg ruszył z dworca. Zora zajęła 
miejsce naprzeciw Rolanda. 

— Nanrawdę wierzei że on to uczy­
ni - - rzekła. 

— Co takiego? 
— Och. coś bardzo głupiego •— od­

parła. — Niech mJ pan opowie dalej o 
tej bójce. 

. • t • . • • » 
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Wisłą wpław do Gdyni I 
Projekt pięknej imprezy sportowej. 

Sport Jest potężnym czynnikiem 
Umacniania biologicznych sił narodu. 
Równocześnie dodatni Jego wpływ na 
p*Vv inkę przemawia za Jak najszerszem 
wprowadzeniem go w życie, za spopu-
la rvzowamem i udostępnieniem. Sport 
{. >g» î.;a bezpośrednie przeżywanie ży­
cia skietowuje siły psychiczne do pra­
cy nad opanowaniem i 

harmonijnym rozwojem ciała. 
Jednym z rodzajów sportu, najbar­

dziej dostępnych dla najszerszych mas, 
a zarazem o dużym wpływie na rozwój 
tlzv«.zny i kształtowanie się charakteru 
— sport pływacki. Potrzebne Jest Ja­
kieś hasło, hasło elektryczne, któreby 
zwiększyło pęd do wody, nadała mu u-
roku, barwności I wielkości. 

lakiem hasłem może być wezwanie: 
Wisła wpław z prastarej Piastów sie­
dziby z Krakowa do Gdyni, strażnicy na 
szego morza. 

Wierze, l i stać będzie pływaków na 
tak wielka propagandę sportu wodnego, 
na wcielenie woli zjednoczenia ziemi pol 
skirh w pracę mięśni, w czyn wielki w 
•wem potencjalnem i symbolicznem zna 
czeniu. 

To będzie pielgrzymka wodą 
do drogich ziem Pomorza. 

Ws ła zacznie muskuły pływaków ćwi­
czyć, wolę hartować, w czyn wcielać. 
Wisła sama będzie szkolić kadry do o-
brony Jej i zaślubionego Polsce Bałtyku. 

A wlec rcalizacia tego projektu ze 
względu na okoliczności zewnctrzno-
państwowe. nabiera doniosłego znacze­
nia aktu narodowo-wychowawczego. 

W olbrzymich połaciach nadwiślart-
akłi ł i ziem. objętych tmnrezą. ludn >ść 
w n*el uczesniczaca w dziesiątkach I set 
ka b tvsfocv pmncif* snortowp nracnh-a 

żać będzie w obronno-państwowe, 
wzmocni się i uderzy silnej w owej 
chwili patrjotycznem uczuciem serce, 
a takie „serce — to Polska właśnie". 

Współdziałanie różnych organiza-
cyj. jakie przy realizacji przepływu mu­
si zaistnieć będzie ze względu na różne 
trudności bardzo dobrą szkołą pracy 
dla wspólnego ce.u. Efekt wysiłków se 
tek zawodników stworzy w sumie 

majestatyczny wyczyn, 
stwoizy przez pif sowy współudział i >>i 
brzymie imprez* objęte tereny — sport 
rs,\< dowy, a whśnie pływactwo z wie 
hi względów, równie Jak włośbr> v,i,. 
powinno nim sie stać. Opinja społe-
cz.ństw, DO przez dzielność stających 
d.» i tzepływu, wieńczyć będzie cały 
naród za tak wyrażona tężyznę, za zży 
cie się v orz> stywanie wód, za ich 
ukoi. hanie. 

A więc. gdy nadejdzie gorące lipco­
we słońce, niech płyną wodne wici, 
niech budzą czujność a kierunek wskażą 
stel tne wody Wisły, której fale jeszcze 
k«cdyś. być może, w obronnej walce 
krwią się zczerwlenlą. a później uj-

trą triumf sprawiedliwości, bo ani Wi­
sły, ani morza ani Pomorza nie damv! 

W. Sz. 

N a j u c h w P o l s c e . 
R o z k ł a d z a j ę ć . 

Najuch definitywnie zaangażowany zosta) 
prze* Polski Zw. Lawn—Tennisowy na trene­
ra naszych tennteistów w nadchodzącym sezo­
nie. 

Rozkład zajęć Najueha w Polsce przedsta­
wia się następująco: 18—30 kwietnia na obozie 
treningowym, 1—15 maja w Legji warszaw 
akiej. 17—SI maja — w AZS. Krakowskim. 
1—15 czerwca — we Lwowie. Następnie, praw­
dopodobnie w Katowicach, w dniach 16—30 
czerwca b, r. 

sięgnął po tytuł mistrza świata 
Decydująca walka o tytuł mistrza świata w 

wadze ciężkiej rozegrana zostanie w dniu 23 
lipca b. r. w New Yorku pomiędzy obecnym 
mistrzem świata — Sharkeyem, a olbrzymem 
włoskim, Primo Camera. 

L I S T A N A I L E P S Z T C H G R A C Z * 
europejskich w hokeju. 

Po zakończenia mistrzostw hokejowych Eu­
ropy i świata opublikowano nieoficjalną listę 
najlepszych graczy odnośnie do kałdej pozycji. 
Lista ta odnosi sle jedynie do graczy europej­
skich i przedstawia się następująco: 

Bramkarze: 1) Hlrczak (Węgry), 2) 
Amenth (Astrja), 8) Egginger (Niemcy), 4) 
Peka (Czechosłowacja), 6") Hirts (Szwajcarja) 

Ledy obrońca: 1) Tranttenherg (Anstrja), 

W drugą niedzielę maja... 
Piłkarskie mistrzostwa św ata w Rzymie. 

Przygotowania do piłkarskich mi­
strzostw świata, czyli rozgrywek o t. 
zw. „Puhar świata", które odbędą się 
W r. 1934 we Włoszech są już obecnie 
W całej pełni. Włoski Związek Piłki 
Nożnej uchodzący za jeden z najbogat­
szych w świecie, nie szczędzi pienię­
dzy, aby te misiizostwa 

wypadły Jak najwspanialej. 
Koszta organizacji rozgrywek wyniosą 
Około trzy miljony lirów, lecz zwrócą 
sle z pewnością ba piłka nożna we Wło 
Szech jest hardzo popularną, a przecięt­
ny dochód z meczów międzypaństwo­
wych wynosi tam około pół miljona 

Aby pomieścić jak największą liczbę 
widzów, postanowiono wybudować w 
Rzymie olbrzymi stadjon. który zawie­
rał będzie UH) tysięcy miejsc siedzą­
cych i 50 tysięcy stojących. P. tirazia-
no. wiceprezes Włoskiego Zw. P. N., a 
zarazem bardzo zdolny architekt zwie­
dza obecnie największe stadjony w 
Europie, a po wygotowaniu planu, moż 
na będzie wkrótce przystąpić do budo­
wy stadjonu w Rzymie. 

Pierwsze rozgrywki o piłkarskie 
mistrzostwo świata odbyły się jak wia-
do, w Urugwaju i 

miały sukces ogromny, 
chociaż wiele państw ei opejskich u-
działu w nich nie brało z : owodu braku 
pieniędzy. Rozgrywki w Rzymie b^dą 
miały tę wyższość, że liczba uczestni­
czących państw będzie znacznie więk­
szą i obecnie już wpłynęło 19 zgłoszeń, 
pomiędzy innemi Polski i Litwy. Ponie­
waż zaś oba te państwa zaliczone zosta 

ną do grupy bałtyckiej nie Jest wyklu­
czone, że spotkają się w rozgrywkach 
eliminacyjnych. Dotychczas Jak wiado­
mo — stosunki sportowe między Polską, 
a Litwą nie istnieją. 

Nicpcwucm jest jednak, czy będą za 
stosowane rozgrywki eliminacyjne, bo 
sekretarz Włoskiego Zw. P. N. oświad 
czył. że organizatorzy mistrzostw 
chcieli dać każdemu państwu równe 
szanse do wybicia się i chociażby na­
wet _ _ 

liczba zgłoszeń doszła db 25". 
to eliminacyj zapewne nic będzie. 

Nie zgłosiły dotychczas swego udzia 
łu państwa Południowej Ameryki, sto­
jące w piłce nożnej na bardzo wysokim 
poziomie. 

Prawdopodobnie Jednak. Urugwaj. 
Argentyna i Bnzyl ja wyślą na mistrzo­
stwa swe repr; zentaeje. Gorzej przed­
stawia się sprawa z Anglją. której n-
dział wzmógłby Jeszcze bardziej ogól­
ne zainteresowane rozgrywkami- An-
glja nie należy bowiem do f. I F. A.. 
czyli Piłkarsk'ei Federacji międzynaro­
dowej i dopóki do F I F A nie przvstą 
pi. w mistrzostwach udziału brać nie 
może. Czynione są jednak starania. abv 
Anglia przystąpiła do F. I. F. A., co PSU 
nęłoby 

wszelkie trudności. 
Rozgrywki mają się zacząć w drugą 

niedzielę maja 1934. a wszystkie dru­
żyny biorące udział w zawodach będą 
goszczone przez Włochów aż do końca 
mistrzostw. 

L. R. 

A U S I O L I N I W t t H t D P I Ł K A R Z * . 
Wyznaczone na dzień 18 maja b. r. spotka­

nie międzypaństwowe w piłkaretwie Anglja— 
Italja obudziło wielkie zainteresowanie w rzą­
dowych sferach Italji. 

Mecz odbędzie się w Rzymie. Mussollnl w 
tych dniach wezwał do siebie kierowników spor 
tu piłkarskiego w Italji i polecił im przepro­
wadzić jak najstaranniej 

wszystkie przygotowania, 

Między innemi Mussolini polecił Włoskiemu 
Zw. Piłkarskiemu sprowadzenie i zagranicy 
wybitniejszych piłkarzy włoskich celem wypró­
bowania Ich co do ewentualnego udziału w re­
prezentacji Italji. 

Chodzi tu o wybitnych piłkarzy włoskich, 
występujących w drużynach połudnlowo-amery 
kańskich, a mianowicie: Aere, Gelardl, Geta-
no, Santonio i Gioeenale. 

N O W Y S W E * R O Z G R Y W E K 
o puhar Davisa. 

2) Romer (Niemcy), 4) Trovati I. (Włochy), 
Prawy obrońca: 1) DoraziJ (Czechosłowa 

cja). 2) Baroni (Włochy), 3 ) Meerkampler 
(Śzwajcarja), 4) Dietnchsteln (Austrja), 5) 
Sokołowski (Polska). 

Prawe skrzydło ataku: 1) Toriani I I (Szwaj 
carja), 2) Tozieka (Czechosłowacja), 8) Dem 
mer (Niemcy), 4) Jaenecke (Niemcy), 5) 
Kirchberger (Austrja). 

Środek ataku: 1) Rudi Bali (Niemcy), 2) 
Cattinl I. (Śzwajcarja), 8) Malecek (Czerho-
słow«cj«(, 4) ErU (Austrja), 5) Adamowskl 
(Polska). 

Lewe skrzydło atatcu: 1) Hromadka (Czechn 
Słowacja), 2) i§ rer (Austrja), 8) Toriani I. 
(Śzwajcarja), 4) Cattinl I I . (Śzwajcarja), 6) 
Orbanov.sky (Niemcy). 

Jak więc widzimy z powyższego zestawie­
nia najlepszym składem „Europy" hvłby skład 
naster»lacy: bramkarz: Rircznk, o'4» V y : Tran 
tenb- | i Doraz>I atak) Torlan' I I Rud' Bill 
I Hrnm.-idka. Skład terł odbiega mocno od 
składu, jaki przewidywano na spotkanie z Ka 
nada, a jeszcze hardz!ef od sktidn, 

który grał z Kanada. 
Nie n o ż n a się oprzeć" wrażeniu łe restaw'en'e 
t» is+» s'ronnłeze na ft w*Ws-.ujq lor ' * po-
:.\rU WWh'..v .Łłórs? W. <n l . ' 'BOPtWf •>!•> «« 
degral radnej roli. 

Międzynarodowy Zw. Ten ni sowy przeprawa 
dził referendom wśród związków państwowych 
w sprawie zmiany systemu rozgrywek o puhar 
Davl«a. 

Referendum zadecydowało o śmianie sy­
stemu dotychczasowego Wobec tego system na 
stępujących rozgrywek, w roku 1934, przedsta 
wiać się będzie następująco: 

W strefie europejskiej. Czterej półfinaliści 
tegorocznych rozgrywek o puhar wchodzą auto 
matyczne do ćwierćfinału rozgrywek w 1034 
rnlcn. Państwa, które do tegorocznych półfina­

łów nie wejdą, rozegrają na jesieni b. r. roz­
grywki eliminacyjne celem wyłonienia z po­
śród siebie czterech najlepszych 
cztery państwa oraz wspomniani 
rej półfinaliści puharu 1988 r. rozegrają na 
wiosnę 1934 mecze o pierwsze miejsce 

w strefie europejskiej. 
Jut w dniu 20 czerwca tego rokn odbędzie 

się w Paryżu losowanie państw, które nie wej 
dą do półfinałów tegorocznych puharu Davisa, 
a które przeto na jesieni b. r. staną do rozgry­
wek eliminacyjnych. 

Zawody narciarskie Polaków we Francji* 
N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k . 

KRZYŻF DOW BOROWE 
w l5-'ecłe zwyc'«.'Sk!ej!0 zakończeni walk I-go 

Polskiego Kornusa t bolszewikami. 
Maty on taki pr'«ty soblt tihożm hnv 

krsviyczefc ewurno szme.1. o/wany a na nim 
ma>'ucliny /nok wciska polski*KO. na dwu 
rp*posjafiv skrzyżowanych szabjach Zna Z" 
cała Polska lak dlrnra I szeroka cd/fe tyl­
ko biie pbhkę serce. 

Skrr«mnv lak duch dciwborowego żnłnier-
.stwa Rzewny, lak tego uczucie d<> Matki 
Ojczyzny Smutny - iak r-fco losy Dumny l 
nleurłcty lak letro sumienie i godi0ść. 

Wściekano sle na nich że na i.h plers'»cli 
KM znak Ch/ystnsowe' mek! że orzylęll '-ako 
swnia odznaię — symbol woHka polskiego 

Sami zdarli u mundurów swoich odznaki 
wtykowe abv refca batbarzvficv nie smlala 
Ich t'vkać Do i na cóż Im błyskotki skoro 
krzyż ich wystarczał za ftwlad ctwo Ich cier­
pień I bezgraniczne^ poswęrenfa bvł <wla-
dertwwm że i het odznak I świecidel sa ży­
wym dokumentem. zawsz« gotowi stanąć na 
rozkaay Polski. 

Wrócfli do Pol-skl ! tylko zaciskali zęby. 
aie gdy tvlko w\b'fa jtodzma rozoniszeni 
po cale! Polsce wmfg. iak za dótkniectetn 
różdżki ozarodzlcjskleł stanęli — ich krzyż 
s mroków ponwej okupacji ntenreckiei — 
glorią swa błysnął, zwiastując koniec krzyio-
wej_clrodze. 

Powstała Polska- Na (ront pomknęty liczne 
krzyżyki dowb«vowe. wszędzie byli na naif-
odporwJedinJ i)sz\xh ocyiinkach. W nlejednem 
stygnacem ręku krzyżyk korpusowy zastą­
pił Icnicytlks. czy też <wlęty obrazek. 

W niejeden na predce z gałęzi skleconych 
wtentec nad bezimienną mogiłą ręka kolieKi 
wetknęła krzyżyczek I-go korpusu, zdjęty z 
piersi poległego nieznanego żołnierza, o któ­
rym tytko tyle wiedziano po znaku Jaki na 
piersi nosił I chlubił się nim. że był dowbo-
row^rm żołnierzem. 

A oni szli naprzód na wschód! „Szli Śród 
kul. śród trradu kul ! mnego hasła nie znali 
nad zwycięstwo". 

W lipcu 1919 roku powtórnie zafęlł ten 
sam Bobrujsk. twierdzę korpusowych niegdyś 
radości | triumfu, lecz również krwi 1 bólu. 

Wielki czarny żelazny lrrzvż z cierniową 
koroną ze zwojn drutu kolczastego, ustawiony 
na wyniosłem kopcu, usypanym w twierdzy 
Bntoruisktel rękami żołnierzy I-go Polskiego 

państw. T e ' Korpusu ku czci poległych w ówczesnych wal 
4 i . . i kuch % bolszewikami — ramiona swe szeroko 

wyżej ^ este- j rozpostarł na powitanie u stóp swych tychże 
dowborczyków, których rc* temu żegnał w i ­
ta! ich Już wyzwolonych I zjednoczonych. 

Walka trwała nadal... Przyszedł 1920 rok 
przyszedł odwTót. Radzymin. 

Żołnierstwo dowborowe rozrzucone po ca-
łel armjf — ginęło cicho spokojnie, iako niez­
nani żołnierze; na ustach .J3adź pozdrowiona 
Polsko, rn piersiach — krzyże dowborowe. 
znak Chrystusa męki. 

Wróg z przedpoli Warszawy odparty, wróg 
pokonany 

Polska zwyciężyła! 
Chrlstits vmcłt. Chrtstns trhimohsit 

P O R T N A C Z A R N E I P R Z E R I Z Y * 
6000 ludzi znajdzie pracą. 

Z Mysłowic donoszą: 
Już w -kwietniu b r. mają rozpo­

cząć się w Mysłowicach — częściowo 
na terenie Woj. Śląskiego, a częściowo 
Woj Kieleckiego — wielkie roboty oko­
ło regulacji Czarnej Przemszy i budo­
wy portu rzecznego na niej. 

Regulacji ulegnie 1.000 m. rzek 
Plan robót jest pomyślany interesująco 
i praktycznie, a 

prrytem na wielką skalę. 
Prace regulacyjne rozpoczną się mniei 
więcej na wysokości Radochy, a skoń­
czą się, na wysokości Słupny. Uregulo­
wane koryto Przemszy będzie mieć w 
tych miejscach 60 metrów szerokości. 

Port będzie się składać z dwóch 
'zęści: południowej i północnej: p< * 
dniowa będzie posiadać 2 baseny wę­
glowe, szerokości 60 mtr każdy, pół­
nocną: 2 baseny węglowe i 1 handlo 
wy Północna część portu będzie I** 
prawie nawprost Ogrodu 7amVowe<«o 
oołudniowa — nawprost Słupnej Głę­
bokość hfisenów będzie dochodzić do 
1 mtr.. długość zaś do paruset metrów 
Tak będzie wyglądać port od strony 
Modrzeiowa. Na terenie uzyskanym 
przez regulację — od strony Mysłowic 
oowstame 

wielki bulwar portowy z kolejką 
Zamierzone prace zmienią zupełnie 

dotychczasowy wygląd obu brzegów 

dawnej Przemszy Cała powierzchnia 
ładowna portu rzeczntgo w Mysłowi­
cach bidzie obejmować około 55 ha ob* 
szaru wodnego. Zdolność zaladowaw-
cza portu ma sie; wyrażać 3 milionami 
tonn rocznie Najpierw rozpocznie się 
budowa części południowej portu — 
i to już w kwietniu b. r. Przy pracach 
regulacyjnych i portowych ma znaleźć 
zatrudnienie około 6 tysięcy ludzi Ro­
boty będą prowadzone kosztem Min. 
Przemysłu i Handlu. 

Regulacja Przemszy będzie wymagać 
wielkie ilości 

odpowiedniego kamienia. 
W związku z tem otworzą sie nowe 
kamieniołomy w Janowie, które za­
trudnią prawdopodobnie 700 ludzi Jak 
widać z powyższego. Mysłowice i są­
siednie miejscowości stoją przed wyda­
rzeniami historyczneroi w ich rorwojo 
gospodarczym Powstanie porłu rzecz­
nego na orej»ulov/anei Czarnej Przem­
szy, i to o tak znacznej powierzchni 
ładownej, otworzy nową wodna arterję 
Gospodarczą, na która skierują się znacz 
ne i tanie transporty węgla i handlo­
we 

Także ruch wvcteczkowo-sportowy 
znajdzie dla siebie na ure«*»!owanvm ob­
szarze wodnym — idealne warunki 
istnienia i rozwoja. 

„ N a f s z y b s z a R o b i e t a i ś w i a t a . 
P r a s a w ł o s k a o p o l s k i e ) l e k k o a t l e t y c e . 

Dziennik sportowy „11 Mezzogiorno Sporti 
wo" zamieszcza obszerny artykuł pióra publi 
cysty Edwarda Klelnrerera p. t „Wslasiewi 
<>zówna — najszybsza kobieta w świecie". 

Doskonale Ujęty temat pozwala publiczności 

włoskiej na zapoznanie się ze stanem naszej 
lekkoatletyki. Autor specjalnie aajmuje sl« v 
sobą WaJaslewiczównjr, a następnie — Knsociił 
skjeg", Wajsówny 1 t d. 

C z e s i o p o l s k i c h n a r c i a r k a c h 
p iszą ; a k n a g o r z e i . 

Prasa czeska obszernie omawia wyniki na 
csrskieh mistrzostw Czechosłowacji, rozegra 
>rcł-. niedawno w Rarraehnwle. 

W Recoln odbyły się zawody narciarskie. 
Sekcji Alpejskiej Kola Studentów Polaków w 
UREUOBLE. 

W slalomie zwyciężył Forosiewicz przed 
lir/eziaskim. Rodkiawies uległ AJMACIAŚLIWR 

mu wypadkowi, zrywając 
ścięgno w kolanie. 

W odbywających się jednocześnie zawodach 
Isery, klubu alpejskiego, Forosie-w.cz zajął trse 
si« zniajsc*. 

Co zgotowad jutro na obiad ? 
Zupa cytrynowa. 
Kiełbasa w szarym sosie i kartofle-
Komoot ze śliwek. 

Po słońce do A f r y k i ! 
Polskim okrętem W obce K R A I N Y . 

DRZEMIĄ™ w każdym niemal człowieku chęć 
PO/RMNIA il.RYCB « DALEKLEH krajów r-rzei wle-
H LUT B)|J dla LUDZI in-dnio zamożnych jedynie 
MINENIRM. DUPIRRO RLIWAL.-hna INICJATYWA pol 
OLI.-K., LOWARSJRTWAJ „MNJA GDYNIA AMRR)KA" 
Hpowudowkła. i> iltiAn) kaicly ma j n i mitinnśt 
WLA«iiMii. PIIL»KIM <ikrj> em. wśród komfortu I 
V«»»RLKIEH WYAÓD <>illiv, wyciec, lf w aamnniklr 
krainy,- by Itapawtc- RtS-pnjkffnn nnjb.irrbi.-j uro-
ESYRH /:il. W ' U i.ITN . . 

WÓDECZKI .1 i n j i C L M I : , Am. n L.u". które w 
roku ubirałym SPUIKNŁY «lę / tak gorącem uzna 
NIENI zarówno podróżnych jak i pruty, w tym 
roku wzlimlzily wielkie lainlrrrwowanie i oeae 
kiui.ii. tą pr.ez turystów polskich ze zrozumiałe 
niecierpliw oicią. 

Ricżgcy M-«»n wyi-jeczkowy „ I jn ju Gdynia 
\ I I . . - I 'k:.'" rozpoczyna nieswykU rlekaw( i emo. 
. jnoii i.-'., .»i. i< ./I-.-^ p n „Polonja" po ałońre 
Vfr>ki*". W \. I.. /ku obejmuje trzT kraje euro 
l" i-kii- j północna Afrykę. Trasa nłoiona jett w 
len -|....i,|i aby w chłodnej, |.r. . . I w n n . j po. 
rłe (Hycit-czka trwa od 3 do 27 kwietnia) Jak. 
niijl'1 -(••!/• j | i <'v,;./r uriculntków podróży do ci<-
(>łycb krajów. Ponieważ w (.dyni na poezftku 
kwietnia lifdzie jenxrze zapewne dość chłodno, 
to te* oktet „Polonia" pełna parę podały w 
kierunku -tui riepłejozt-fto klimatu, licz lądowa­
niu po drodze. Wzdłuż breefow Holandji, Bel 

i Francji popłyną |..•!-., turyści ka At!an< 
|.k..\>-;, by dużym łukiem wypłynąć na wody 
południowe i zanucić poras plerwazy kotwice w 
porcie Lizbony »tolley Portufaljl. Po krótkim 
pobycie, wypełnionym zwidzeniem olekawego 
MIASTA, PO jednej dobie cpędzonej na morzu 
sit ,|Pobtiija PRZYBIJE DO portu Casublanca. 

CASABLANCA jeat pierwsiem miastem _ Marekka 
i ZNAKOMITYM punktem wyjśda dla niezmiernie 
INTERESUJĄCYCH wycieeaek w słęb kraju. Zwie. 
ilzić WIEC można Rabat t bardzo ciekawem ł«a-
l e m MIASTEM oraz oryginalnemi targami krajowemi: 
pozatrni MARAKEEA, * reszcie Mazagan, s nawet 
udać si« moim na zwiedzenie egzotycznej sto­
icy Pezu. 

W trzecim dniu pobytu turyści odpłyną w 
dalszą podróż ku poludn.owym brzegom tlisz" 
panji. do na,ibard^Jel romantyczniej I znanej z 
ptzcpiekn«i przyrody części iberyjskiego pół­
wyspu — do Andaluzji- Fopłjnle się wlec 
wzdłuż wschodniego brzegu Airyki. przez cie­
śninę Gibraltaru wpłyniemy na mórz-- śródzie­
mne gJz-e ..Polonja" zawinie do por: Malawi. 
Podczas dwudniowego pobytu będą nucli ucze" 
stnicy możność zwiedzenia pobliskie) Otenady 
nras e.v. przepięknego pasma górskiego Sierra 
N-:Y.;J.. Z Malagi, słynnej i okolicznych winnic 
T popularnych gatunków wina może turysta 
robić ponadto wycieczki do CL Pało oraz do 
Torre del Mar. Z Maiaci w powrotną drogą o-
kre/t popłynie przez cieśninę G; brukarska do Se­
willi, która aczkolwiek położona Jest w głębi 
lądu. to jednak dopłynąć można do niej woda­
mi Owadalkwiwirn. Płynąć wie* będzie ^*or 
lonja" tą rzeka w głąb lądu 87 kim. 

Do przecudjwnej Sewilli przybywamy do­
kładnie H kwietnia a wiec w pierwszy dzień 
św at Wlelkfernocy. Sewilla słynie na cały 
swat z uroczystości kościelnych podczas tych 
świąt. Procesje tutejsze z uwagi na tnalowm-
czr-ść kostjumów i swą świetność muszą być 
d'a każdego cndzozi«anca przedmiotem natwyż-
szego zainteresowana. W pierwszy dzień świąt 
rozpoczynają sie tu także słynne ^5orrklas'' — 
walki byków. 

W dalszej drodze turyści polscy zwiedzą 
Cirdobc. poczem syci najpiękniejszych wra­
żeń popłyną zpowrotem na ocean AUantycki 
a stamtąd na morze Północne, zwiedzając no 
drodze Antwerpię. 

Stosunkowo długą podróż oprzyleirmią o-
czestn!ko<n wvcieczk(. zabawy na statku I rftt-
m atrakcje Ograniczona znaczme ilość pasaże' 
rów przy djżej Ilości salonów da earówoo 
możność wypoczynku jak i rozrywki 

Jeśli stą zważy niezwykłą moc atrakcyjną 
nodróży. ceny biletów okrętowych wraz s cal 
kowltem utrzymaniem od 870 do 1500 zł. nie 
są wysokie zwłaszcza że zhedue są wfzy « pa­
szporty zagraniczne. 

Bliższe 'iifornKSie I sDnzedai Mętów w triu-
rach pudróży. 

W.-zystkie pisma ciesxą r>iy c przekor.} wu* 
Jąiego zwyeiestwa zawodników czeskich na i 
F'ol.-.KAIR.I. Dziennik , ,A—Zet' pisze: •— 

„Harraehowa udowodniło .tefinłtywnie. że 
Barton jest najlepszym narei ,r?om środkowo-
"umpejskim"^. 

W tem samem piśmie ezj-tair}: 
^W kombinacji rozczarowali Niemcy z H. 

D. V. i Polacy. Cl -statni «sWH*tll jłówni*- w 
biegach. Stali się oi...rar> zteg>j śniegu, na 
którym nie mogli wykazfo.'- -«mi*i lepstej 'ech 
nikt Zaciętością i wytre «, -. Polacy ruKł" 
nie nam nie dorównuj*'.. 

- t*rrv obsrrtrtrctt znhnrrc^nJb trtiAlersa njir--
dze, uderzenheh do g f o w riólach słrr*y l a* 
eólnem niedoniattanlu zaż', \\:* się rato naciczo 
s7kłviko naturalnej wodv gpr?ktci Franciszka-
lówsta* Zalecałta orzcz lekarzy. 

R A D J O - I K . 
RASZYN, nonittdzislek. 

11.40 Przegląd prasv polskiej. tlSO Kom 
meteor dla kom. łotn. 1157 Sygnał czasu tZ.W 
Program na dz:eń bieżący 1J.I0-13.20 Audycji 
z płyt gramofonowych \i.J» Kom P1M- 1S.H 
Komtm. Państw Inst. Eksport I ! 15 Kom- toipc 
dtrety 15.25 Przegląd komunikacyiny I3.JB 
•skrzynka pocztowa omówi dr- M Stępowsk!. 
15 W Arw I pieśni w wyk I . Sch*pa >tenor> R 
Purtselle (sopr.l i N Koshets (sopr) (płyty>. 
16-M Prancaski (kurs element > 16.40 Odczyt * . 
t. „Jak poszczególne państwa walczą z bezro­
bociem'' — wygt n, M- Kaczorowski. 17.00 
RecS»al fortepianowy N Padlewskiej W przer­
wie komun- dla żeglugi i rybaków 17.55 Pro" 
Kram na dzieft następny. tSOO Odczyt dla ma-
tnrzystow 1 1 » Wiadomości bieżące. 1125 Mn 
zyka lekka 19 00 Rozmaitości. 19.20 ..Skrzynka 
pocztowa rolwcza". IWO ..Na wldnokretif'. 
10.45 Prasowy Dziennik Radiowy. 20.00 Ope" 
re»ka w 3 aktach ..Dziewczyna z fiołkami*4. W 
przerwie 1-e): Wladom sportowe; 2-ej: Dod do 
Pras tu RadJ. 2?J00 Skrzynka pocztowa tech­
niczna 22-15 Mnzyka taneczna. 22.55 Kom. 
meteor dla Kom meteor, dla komunlk. lotn. i 
kom. policyjny. 23,00—24.00 Muzyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Szczęście do Jutra; 

wiecz Kobieta, która kupiła męża. 
Teatr Kameralny — pop- i wlecz. Sprswt 

Moniki. 
Teatr Popularny — Orłów. 
Ttialr w sali Geysra — Szaleństwo iodnei 

BOCT. 
Adria — Księżna łowicka. 
Capłtot — Teodozja Sewastopol. 
Caslno — Czemp. 
Corso — Noce portowe. 
Czary — I Pokonani zwycięzcy. U Pułków 

ntk I ieąo sługa (Plłp I Plapł. 
Grsnd-Klno — Każdemu wolno kochać. 
Luna — Węgletska miłość. 
Metro — Ksicżaa łowicka 
Palące — I Na paryskim dworcu I I . TJw*. 
Pas — I Zemsta Tonga. II Trędowata. 
Przedwiośnie — Skończona pleśń 
Splendki — Ladzie w hotelu. 
Stylowy — Tajemnice dworu Habsburgów 
Sztuka — Oulek 

KURS PIECZENIA CIAST WIELKA 
NOCNYCH. 

Społeczna Szkoła Żeńska Przertiysło 
wo * Gospodarcza urządza od dnia X 
marca b. r. dwutygodniowy kurs pieez* 
•ała ciast wielkanocnych. 

Zapisy przyjmuje kancelaria Szkoły 
przy ulicy Sienkiewicza fil, talefon 
177-73 od godz. 11-ej do 18-el 

WTNSZTJJEMY 
Jutro: Krystynie. 
Wschód słońca 5.5P 
Zachód — 17.33 
Długość dnia 11.34 
RuyJayJo dnia sVU 

http://rosie-w.cz
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900 tysięcy franków za jeden znaczek 
Rzadka marka pocztowa Amerykanina. 

Wszyscy filateliści dobrze wiedzą, 
i e najcenniejszym znaczkiem na świe­
cie jest znaczek opiewający na 1 centa, 
wydany w roku 1856 przez Gujanę an­
gielską. Istnieje on tylko w jednym eg­
zemplarzu, wchodząc w skład zbioru A-
merykanina nazwiskiem Hind. 

Jeden z zamiłowanych filatelistów 
udzielił nam właśnie ciekawych infor-
macyj na ten temat. Znaczek ten zaku­
piony został na licytacji ferrarsklej w 
kwietniu roku 1922 za 352.750 franków, 
rc wobec dewaluacji waluty francuskiej 

odpowiada dzisiejszym 
750.000 franków. 

Według katalogu Yvert-Tellier-Cham-
pion za rok 1933 wartość jego wzrosła 
już do 900 000 franków. Bvła to zresztą 
wartość, laką przyznawał znaczkowi je 
go szczęśliwy właściciel, oceniając go 

na 10 tysięcy funtów szterlingów. 
I właśnie teraz telegramy przyniosły 

wieść, te p. Hind umarł. Najprawdo­
podobniej kolekcja jego zostanie sprze­
dana. Słynny znaczek Gujany pójdzie 
pod młotek. 

Znów rozpoczną się homeryczne bo­
je. Może kolekcjoner alzacki p. Burrus 
okaże się szczęśliwszym tym razem od 
p. Grieberta, agenta p. Hinda w 1922 ro­
ku? Czy król angielski weźmie udział w 
rozgrywce, chcąc zdobyć znaczek ko-
lonji swego królestwa, czy. też nadal bę 
dzie dawać swym podobnym przykład 
skromności? Czy Ameryka zechce 

zachować rzadki okaz? 
Mamy wrażenie, że kryzys odbił się 

i na kieszeniach filatelistów. Spadko­
biercy p. Hinda moeą mieć przy licyta­
cji smutną niespodziankę. 

Kilkudniowy odpoczynek w łóżku 
na ile szy m środkiem leczniczym. 

Gruźlica Jest najczęstszą chorobą J W j tostek robaczkowy przy ślepej 
chroniczną wieku dziecięcego w miarę • kiszce jest organem nietylko zbędnym 
przechodzenia dzieci z klasy do klasy! ale w tycz szkodliwym 
coraz większy protest ich reaguje ł v w o ' « r * m H M r a H M 
na zastrzyk tuberkuliny. co dowodzi,' 

Stany Zjednoczone w ciągu stu la t 

Elf 3/ H Y EUROPEJSKICH l i i i 
Największy przyrost ludności na świecie ma Korea. 

W ubiegłem stuleciu bardzo szybko 
wzrastała liczba ludności państw euro­
pejskich —- pomimo licznych wojen w 
pierwszej jego połowie, oraz wielkiej 
emigracji — w drugiej. Lecz bez po­
równania szybciej wzrastała liczba 
ludności t. zw. młodych krajów zamor­
skich, wśród których szybko na plan 
pierwszy wysunęły się Stany Zjedno­
czone. 

Sto trzydzieści lat temu olbrzymie 
obszary Ameryki Północnej zamieszki­
wało zaledwie pięć i pół miljona ludno­
ści, tak, że ówczesne wielkie potęgi eu 
ropejskie miały pod względem liczby 
ludności ogromną 

przewagę nad Stanami. 
Francja liczyła wówczas 29 milio­

nów, nlezjednoczone Niemcy 25, niezje-
dnoczone Włochy 20, a Wielka Brytan 
ja 16 miljonów ludności Pięćdziesiąt lat 
później ludność Stanów sięga liczby 23 
miljonów. a w r. 1900 przekracza licz­
bę 76 miljonów, czyli wzrasta w zesz­

łym stuleciu piętnastokrotnie! W okre­
sie przedwojennym emigracja z Euro­
py do Stanów przybrała specjalnie wiel 
kie rozmiary i naskutek tego liczba lu­
dności Stanów w r. 1910 wynosiła Już 
przeszło 93 miljony; liczba ta wzrasta 
w r. 1920 do 106 miljonów, a w r. 1930 
— do 123 miljonów! 

W połowie zeszłego stulecia bardzo 
słabo zaludnionym był 

wielki kontynent australijski. 
Uczący wówczas zaledwie 420 tysięcy 
mieszkańców; dziesięć lat później licz­
ba ta wzrosła do miljona 140 tys., w r. 
1880 wynosiła 2 miljony 245 tysięcy, w 
r. 1900 — 3.8 miljonów w r. 1920 — 
5.8 miljonów, a obecnie około siedmiu 
miljonów. 

Liczba ludności Kanady w ciągu o-
statnich lat trzydziestu podwoiła się. 
gdyż wzrosła z pięciu miljonów 340 tys 
w r. 1901 do 10 miljonów 360 tys. w r. 
1932. 

Przyczyną tych gwałtownych ..sko-

te dzieci te zostały w międzyczasie 
zarażone gruźlicą. 

Jednakowoż tylko 10 proc. z pośród za­
rażonych zapada ciężej na gruźlicę. Nie 
mniej ylelki procent cierpień wieku 
dziecinnego jak np. mafokrwistość uwa­
żana jest obecnie za skutek zarażenia 
gruźlicą. Na szczęście bakterje gruźlicy 
nie są tak złośliwe, jak ogół sądzi. I 
właśnie w wieku dziecięcym osiąga się 
świetne rezultaty lecznicze przy pomo­
cy świeżego powietrza, słońca i obfitego 
odżywiania. • * • 

Trupy osób porażonych przez prad 
elektryczny noszą wszystkie znamiona 
uduszenia, gdyż prad elektryczny po­
raża przedewszystkiem 

aparat oddechowy. . . . 
Krople walerianowe, używane są 

chętnie przez nerwowe kobiety, składa­
ją się z kropli walerianowych (tinctura 
Valerianae) I alkoholu; 1000 gramów 
tlnktury walerianowej zawiera tyle al­
koholu, co ćwierć litra wódki. . . . 

Odpoczynek parodniowy w łóżku 
jest środkiem leczniczym, który się sto 
suje zbyt rzadko. Tymczasem leżenie 
wywiera bardzo dobroczynny skutek 
na przebieg wielu chorób, a szczególniej 
ae^ecane Jest przy dwu cierpieniach: 
przy niedokrwistości i cierpieniach ner­
wowych. Ciężkie wypadki niedokrwi­
stości dają się uleczyć przy pomocy 
kuracji, która polega na leżeniu na śwle 
tem powietrzu. Leżenie jest też nad­
zwyczaj wskazane dla osób o podrażnio 
nych lub osłabionych nerwach. Rzecz 
prosta spoczynek musi tu być połączony 

ze zdrowem I obiltem pożywieniem. 
. . . 

Wszystkie maści stosowane przy 
przepuklinach są blaga: niema mowy 
* tem, abv można wyleczyć przepukH 
9i przez wcieranie maści: wyzdrowie­
j e caKowite można osiągnąć tylko 
p?zv pomocy operacji, a pewną uige da 
}e_Ho«zen5e odpowiedniego pasa. 

BŁĘDNE KOŁO. 

a ą p o d o b n o tańsze i t r w a l s z e . 
z jaw ia ją się coraz nowe wynalazki, 

t n et zające do zastąpienia dotychczaso 
vego surowca, używanego do wyrobu 
p ł / t gramofonowych, zapomocą 

jakichś nowych materiałów. 
Wynalazki te wywodzą się nietyle z 
braku lub wad dotychczasowych płyt, 
Ile z dążności producentów rozmaitych 
Innych surowców do zdobycia tego, 
bądź co bądź dobrego interesu. Tak 
więc, jako konkurencja dla płyty szela-
kowej powstała najprzód płyta celuloi­
dowa, następnie z celulozy, z żywicy 
sztucznej, a wreszcie ostatnio zaczęto 
wyrabiać płytę gramofonową aluminjo-
wa. 

Aluminiowa płyta posiada rzekomo 
szereg zalet 

w porównaniu z płytami celulozowemi. 
Cała płyta waży tylko około dwie uncje 
» grubość wynosi zaledwie jedną szesna 
Jttą część cala, gdy dotychczasowe pły­
ty były znacznie cięższe i grubsze. War 
s?wa lakierowa jest bardzo odporna na 
3rt>rvsowanie, na wilgoć 1 na ciepło, 
•wskutek czego można płytę używać 
^Wele razy bez zmiany igły. 

zwiększa wasrę ciała, JtfSŚgg 
c4e'«ic. zawiera M V I F C O R O I 
r-rnnik! wita* nowe J Ł V U I \ U Ł i t 

8»a-«isf'» A. BuWowikicco. Wystrzegać i • bez-
w*rtptc'swvsh aanrattek i nailadown<«tw. 

Panienka atuka na maszyno 
t wystukuje sobie pensję, 
lecz nie rozumie gospodyni, 
gdy o komorne ma pretensja. 

Kto płaci dzisiaj za mieszkanie?-. 
N o Jakie m u / j , moja pani, 
niech-że sie pani stuknie w czoło, 
pani mi stale serce rani. 

Chociaż połowę7... Co — sto złotych?, 
że się na starość chce kobiecie 
sypać żartami — pani może* 
karjerę. zrobić w kabarecie. 

Tak ale, praeważnie wszędzie słyszy, 
taks trwa wszędzie konwersacja, 
ten słuszmie żada, tamten gwiżdże -
i niewiadomo kto ma rację... 

Rząd nic chce zniżyć, bo nie może, 
gospodarz dusi lokatora, 
a wszyscy mają zero._ guzik., 
co można wziąć z pustego wora? 

Rom. 

MILCZĄCA PODROŻ. 
Potworna szybkość lotu zagłuszy wszelkie dźwięki. 
Znany powszechnie profesor Piccard 

wygłosił niedawno w Wiedniu odczyt 
o przyszłości powietrznej komunikacji 

w związku z dokonanym w ostatnich 
czasach ^podbojem stratosfery: Śmiały 
podróżnik i wielki znawca w tej dzie­
dzinie profesor Piccard na podstawie 
własnego doświadczenia i zgodnie z pra 
wami fizyki utrzymuje, że obecny typ 
aeroplanu nigdy nie osiągnie szybkości 

ponad 1,000 kilometrów 
na godzinę. 

Natomiaist rakiety, pędzone wybu­
chami rozszerzającego się gazu, z łatwo 
ścią mogą w wyższych warstwach at­
mosfery dojść do szybkości 1.400—1500 
kilometrów na godzinę. 

Jak wiadomo, dźwięk przechodzi w 
ciągu jednej sekundy 330 metrów, czyli 
około 1200 kilometrów na godzinę, i wo­

bec tego latające aparaty, zbudowane 
na zasadach rakiety, będą posuwać się 
w powietrzu z większą szybkością 

niż fale dźwiękowe. 
Profesor Piccard wskazał na cały sze­
reg ciekawych zjawisk, które będą wy-
wywołane przez potworną szybkość 
lotu. 

Między innemi, pasażerowie rakie­
ty nie usłyszą ani ogłuszającego grzmo­
tu gazów, wyrywających się z wyjścio­
wego otworu kamery, ani przeraźliwe­
go gwjzdu powietrza, który będzie 
towarzyszyło temu szalonemu lotowi, 
gdyż pędzone takim temperamentem 
szczęśliwi pasażerowie będą przega­
niać wszystkie dźwięki i szumy. Sie­
dząc wygodnie w klubowych fotelach 
nic usłyszą nawet głosów współtowa­
rzyszy tej fantastycznej podróży: będą 

WYKWINTNA PANI 
abająca o zdrowie i estetyczny wygląd, 

nie może się obyć bez czasopisma 
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mogli tylko obserwować ich bezdźwięcz 
nie poruszające się wargi. Absolutna 
cisza będzie panowała podczas ta­
kiej fascynującej podróży. Czy też do­
czekamy się urzeczywistnienia podob­
nej bajki? 

J. Ł 

ków" wzwyż" zaludnienia trzech 
państw, rozpatrywanych powyżej, byt 
przedewszystkiem olbrzymi 

przypływ emigrantów europejskich 
I tak w latach 1816 — 1915 do S ta ­

nów Zjednoczonych emigrowało z Pu-
ropy przeszło 32 miljony ludzi — prze 
ważnie w sile wieku, do Kanady w tym 
że okresie — blisko pięć rri'jonów a 
do Australji — około miljona trzystu 
tysięcy. To samo zresztą można po­
wiedzieć i o ludności Brazylii, której za 
ludnicnie wzrosło z 15 

do 41 miljonów, 
w ciągu ostatnich lat trzydziestu. 

Lecz krajom tym bynajmniej nie gre 
zl przeludnienie. Stany Zjednoczone 
zajmują obszar 7 milionów 840 tvs. km 
kw. liczą zatem 16 mieszkańców na 
km. kw.: Brazylja — osiem i pół miljo­
nów km. kw. (5 mieszkańców na km 
kw.) Kanada ma obszar 9.4 milionom 
km kw. (gęstość zaludnienia — 1 mie-
szkanicc na km. k w ) : Austra'*a - 7.' 
miljonów (gęstość zaludnienia mniej 
niż jeden człowiek na km kw V Nato­
miast w Furopte na dziesięciu miljo­
na ch km kw mieszka aż nół miliarda 
ludności (gęstość zaludnienia — 50 lu­
dzi na km kw.) 

Pod tym w/.ględem zbliżone do Eu 
ropy są jed /nie 

trzy państwa azjatyckie: 
Chiny. Indjc oraz Japonja. 

Według najnowszych obliczeń Chi­
ny mają obecnie około 460 miljonów 
ludności, trudno jednak wykazać czy 
i o ile ta liczba była mniejsza trzydzie 
ści, lub dwadzieścia lat temu. a tem-
bardziej — w stuleciu zeszłem. 

Natomiast spisy ludności, przepro­
wadzone w Indjach w bieźącem stule­
ciu już czterokrotnie, wykazały, że to 
olbrzymie mrowisko ludzkie nie odzna­
cza się zbytnią żywotnością. W t. 1901 
Indje miały 298 milj. ludności, w r. 
1911 — 315 miljonów. w dziesięć lat pó 
źniej — 319 miljonów. a w r. zeszłym 
— 351 miljonócy. W liczbach bezwzglę­
dnych przyrost ludności Indyj. w dzie 
sięciolcclu ostatnicm zwłaszcza, przed­
stawia się niezmiernie hnnonujaco: trzy 
flzicstodwumiljonowa nadwyżka uro-

i nad zgonami. Jednakże procento­
wi) jest to przyrost dość umiarkowany 
i był w poorzednlm okresie jeszcze zna 
cznie niższy. 

Natomiasl olbrzymią żywotność wy 
kazała w stuleciu bieźącem ludność Ja 
ponji. TrzydzMH 'at temu JaponJe wla 
ściwą zamieszkiwało 46 miljonów ludno 
ści, w r. 1911 — 50.* miljonów w r. 
1921 — około 57 miljonów. Przyrost 
roczny wynosił tam od lat ostatnich 
770 — 900 tys. ludzi, a dla całego ce­
sarstwa, liczącego obecnie koło 92 mil­
jonów mieszkańców — wynosił prze­
ciętnie około miljona trzystu tysięcy lu 
dal. 

Na zakończenie dodamy, że nieby­
wale silny, przyrost naturalny wykaza­
ła ludność Korei. W latach 1920 do 
1925 liczba Koreańczyków wzrosła z 
piętnastu do dziewiętnastu i pół miljo­
nów (o 450 tys. rocznie). 

Jest to liczba rzeczywiście olbrzy­
mia. W Europie dwudziestoósma mil­
jona ludność Polski, słynna ze żywno-
tności — powiększała się w tym okre­
sie też o czterysta kilkadziesiąt tysięcy 
rocznie — a zatem procentowo prawie 

dwa razy wolnie], 
niż ludność Korei. 

Podsłuchane. 
W RESTAURACJI. 

Do restauracji wszedł gość. Zasiadł 
przy stoliku i stuka na kelnera: 

— Czy macie prawdziwy rosyjski ka 
wior? 

—- Tak jest, proszę szanownego pa­
na. 

— Ile kosztuje porcja? 
— Dwadzieścia złotych, proszę sza­

nownego pana! 
— A czy można u was dostać ka­

wior codziennie? 
— Owszem, proszę szanownego pa 

nal 
— Wyniesie to tygodniowo... siedm 

razy dwadzieścia.. 
— Sto czterdzieści... 
A miesięcznie... pięćset sześćdzie­

siąt... 
— Hm... czy nie uważa pan, te gdy­

by tak stale jadać nawet najlepszy ka­
wior, to wkońcu może się to człowie­
kowi sprzykrzyć? 

— No, oczywiście, proszę szanowne­
go pana, od czasu do czasu konieczna 
jakaś odmiana. 

— O właśnie... a więc dla odmiany 
daj mi pan pół kilo chleba razowego i 
pół śledzia. Tylko prędko! 

Wedaktor naczelny; Franciszek Pronst. 
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